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Korespondent londyński „Narodow­
ca' poruszył w sobotę dwa ważne za­
gadnienia polskiego życia uchodźczego.

Pierwszy’ problem to pytanie, czy na 
czele akcji prowadzonej obecnie przez 
prezesa P.S.L. p. Stanisława Mikołaj­
czyka i jego kolegów pp. Bagińskiego 
i Korbońskiego z zarządu P.S.L. w 
Kraju należy postawić jakieś rozsze­
rzone kierownictwo, w którym wzięli­
by udział także inni działacze demo­
kratyczni, znajdujący się na uchodz- 
twie? — Druga kwestia to pytanie, w 
w’ jakim stopniu można by do takiego 
kierownictwa przyciągnąć niektórych 
przedstawicieli ugrupowań lewicowych 
znajdujących się Londynie.

Hasło zjednoczenia wysiłków u- 
chodztwa w tym celu, by Polska uzy­
skała ustrój prawdziwie demokratycz­
ny, jest samo w sobie godne uznania. 
Niestety doświadczenie wykazuje, że 
pod hasłem jedności toczy się zwykle 
mniej lub więcej ukryta walka o to, 
kto w tej jedności będzie górował 
nad drugim i narzucał mu swoją wolę. 
Tak rozumieli jedność Sanacja, Pił- 
sudczycy i Bielecczycy, kiedy po klę­
sce wrześniowej znaleźli się na Wy- 
chodztwie i pod wpływem katastrofy 
narodowej musieli ukryć swoje apety­
ty i ambicje pod hasłami jedności. Po­
zwalając gen. Sikorskiemu dokonać 
najtrudniejszych wysiłków przy orga­
nizowaniu polskich sił politycznych i 
wojskowych, sami zajęci byli najważ­
niejszą dla nich troską, jak i kiedy wy­
trącić z rąk Sikorskiego kierownictwo 
rządu i powrócić na dawne stanowiska 
i posady. Tej samej taktyki trzymali 
się wobec Mikołajczyka po zgonie Si­
korskiego. Jesteśmy przekonani, że Mi­
kołajczyk pamięta o swoich londyń­
skich doświadczeniach i nie może mieć 
chęci do ich powtórzenia i przyczepie­
nia sobie znów kul do nóg.

Paderewski i Dmowski dokonali 
w Paryżu podczas pierwszej wojny 
światowej i po jej zakończeniu wiel­
kich rzeczy, ponieważ nie wlekli za so­
bą tego balastu, który przyczepił się 
do Sikorskiego i Mikołajczyka.

Powiedzieć sobie trzeba także szcze­
rze i otwarcie prawdę, która musi być 
bezwzględną wobec wielkich celów, o 
które chodzi. Doświadczenie wykazało 
aż zbyt jaskrawo, że wśród poli­
tyków polskich na uchodztwie, którzy 
chcieliby uchodzić za przedstawicieli o- 
pinii Kraju, straszliwy brak jest walo­
rów potrzebnych do spełniania zadań, o 
jakich bezustannie mówią i piszą. W 
dodatku po rezultatach opłakanych, o- 
czywistych dla każdego, mają oni w so­
bie poczucie politycznego bankructwa. 
Jeżeli coś robią czy próbują orga­
nizować, czynią to bez planu i bez 
wiary wewnętrznej w powodzenie swo­
jej zutcji. Jak tonący gotowi chwycić 
j.ę nawet brzytwy, aby trzymać się. 
nad wodą i stwarzać choćby pozory 
tego, do czego pchała ich ambicja, a dc 
czego brak im dostatecznych środków 
duchowych i moralnych.

Nie chcemy generalizować. Tu lub 
ówdzie znalazłyby się jednostki, które 
mogłyby być pożyteczne przy organi­
zowaniu ogólno - uchodźczego kie­
rownictwa spraw polskich. Za żadną 
cenę nie należy ich szukać w grupie lu­
dzi skupionych około Zaleskiego, Pra- 
giera i Bieleckiego czyli tak zwanego 
„rządu”. Zamanifestowali oni znów 
całe swoje bankructwo polityczne i mo­
ralne, wysyłając do Stanów Zj. byłego 
sanacyjnego ambasadora w Paryżu 
Juliusza Łukasiewicza, który miał pró­
bować sabotowania akcji Mikołajczy­
ka, jak sabotował* dawniej akcję Si­
korskiego.

Ł. jest nadal głównym doradcą 
Zaleskiego, jak nim był poprzednio u 
śp. Raczkiewicza. Gdy się czyta pełną 
bezdennej pychy sanacyjną broszurę, 
jaką człowiek ten wydał pod tytułem 
„Polska jest mocarstwem”, kiedy naj­
większa katastrofa wisiała już nad 
Polską i kiedy Ribbentrop już był zażą­
dał od amb. Lipskiego korytarza dla 
Niemiec przez polskie Pomorze, to tru­
dno zrozumieć, jak mogą jeszcze 
odgrywać jakąkolwiek rolę tacy oczy­
wiści ślepcy, których ambicja jest tym 
większa im rozum krótszy. Dla czło­
wieka takiego jak Lukasiewicz, Beck i 
Rydz Śmigły byli jakimiś genialnymi 
nad . ludźmi. Jedynym celem Łukasie­
wicza i jego przyjaciół jest od r. 1939 
przywrócenie atmosfery, w której mo­
gliby się znów upajać frazesami. Sła­
bość tę doskonale znali Pragier i jego 
poplecznicy i pchali ich do impasu, 
czego nieuniknionym skutkiem musia- 
ła się stać tragedia Sikorskiego, osła­
bienie akcji Mikołajczyka i dj’ktatura 
P.P.R. w Polsce.

Niech nas Bóg strzeże przed postr- 
tórzeniem się w takiej czy innej for­
mie próby, która skonsumowałaby do 
reszty siły i przyszłość narodu polskie­
go. A niebezpieczeństwo takie jest 
wielkie, ponieważ także na lewicy pol­
skiej znaleźli się ludzie, którzy roman­
tyzm Piłsudskiego — szczerze czy nie­
szczerze — wywieszali jako program 
właściwy w dzisiejszej twardej i tra­
gicznej chwili.

Sądzimy przeto, że Stanisław Miko­
łajczyk, znający dobrze bagna i ba­
gienka londyńskie, nie da się do nich 
zwabić, kiedy prędzej czy później sta­
rać się będzie o .współpracę elementów 
zdrowych. Przez utworzenie ogólno - 
uchodźczego kierownictwa polityczne­
go należy pomóc do zwycięstwa zasa­
dom prawdziwej demokracji, ale trze­
ba unikać jak ognia elementów, które 
uważałyby porozumienie jako środek, 
aby rzucać kłody na drogę trudną, na 
której P.S.L. ma wielką misję do speł­
nienia. *" M. K.
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PogłoskiotajnychukładachmiiiiizuRosjąaAnieryką
Prasa szwajcarska twierdzi, że chodzi o podział świata

Berno. — W pismach szwajcarskich '
ukazała się madomosc o na»i^mu w, m0 o Biukanie teMnu

t5ny<? ro^ÓW m a -itdzy Moskwą a Waszyngtonem we 
Robertem Murphy, politycznym_ dorad. ■ x irZ.31k<ch 6pra*acb sp0^^h.
cą mnerykatótaego rządu wojskowego . v; ł*e wj pisma
w Niemczech oraz przedstawicielem iŁ^arstieg0 ,JBund” doniósł z Wa- 
marsz. Sokołowskiego. Chodzi rzeko-; toxnZtonu.

„ JM pewnego czasu krąży dziwna pogło-
■ skr, mówiąca, iż prezydent Truman szuka
terenu porozumienia z Moskwą.

Waszyngton miał wyrazić gotowość pozo-
, stzw icnła Związkowi Sowieckiemu wolnego

i wpływów między Wschodem i Zachodem
odbywać, gdyż Murphy znajduje się 
obecnie w Stanach Zjednoczonych.

Dr Haniu umarł!
Bukareszt. — Agencje bałkańskie 

doniosty, iż był)’ przywódca rozwiąza­
nej rumuńskiej Narodowej Partii 
Chłopskiej zmarł w sobotę w kilka go­
dzin po przewiezieniu go do szpitala. 
Zmarły liczył 76 lat i był ostatnio ska­
zany w listopadzie 1947 r. na dożywot­
nie więzienie przez, reżim dra Grozy.

W zmarłym stracili chłopi rumuńscy 
jednego z najlepszych swych przywród- 
c'w, a cały naród rumuński jednego 
z najbardziej zasłużonych synów swo­
ich.

Równocześnie korespondenci zagra-.i p* '■ w Uurople wschodniej, na Bałkanach 
nicznych pism donieśli, ii dr Maniu 1UW 
Cierpiał KielOiJ OJlie W Więzieniu Z po* także gotów rozpatrzeć przychylnie rosyj- 
wodu osłabienia, przy CZjm dochodziło Mdania kredytów7 towarowy ch.

— - — - w zamian za to Ameryka żądałaby od

Atak sowiecki na gen. Koeniga
BERLIN. — Gen. Ganeval, francuski gu­

bernator wojskowy w Berlinie wydał rozkaz 
skonfiskowania „Taegliche Rundschau”, pis­
ma sowieckiej administracji wojskowej oraz 
,,Neues Deutschland” i „Berliner Zeltong”, 
wschodzących za zezwoleniem Sowietów, za 
ogłoszenie depeszy agencji Tass, obrażającej 
gen. Pierre Koenig’a, głównego dowódcy 
wojsk we francuskiej strefie okupacyjnej.

nawet do zemdlenia. Dopiero w stanie. - . . , , . Moskwy wolnej ręki w Grecji, to znaczyzupełnego WĄ czerpania został ostatrio wstrzymania wszelkiej pomocy dla party- 
przewieaony do szpitala więziennego, zantów i nie uznawania rządu Markosa. Ma­
gdzie zmarł ssyngton pragnąłby poza tym, aby Moskwa

(V^runki* w iakieh zmarł dr Manii " ydaŁł Partlum komunistycznym we Fran- < . aninKl,^ JAKlcn zmąrf ar Mamu (.jj j we Włoszech instrukcję, hamującą ich 
Przj*ponunają zgon Wojciecha Korfan- ‘ działalność.
tego, którego sanacja osadziła zdro- J Wreszcie warunkiem decydującym, jakie- 
wego w więzieniu a oddała do szpitala J® Amerykanie żądaMby od Rosjan, miałoby . ® . . v . r być wycofanie się z Niemiec wschodnich. Me

wyjaśnia się, czy chodzi o całkowitą ew»-

PRAGA. — Czeskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych podało do wiadomości, li po­
licja czeska aresztowała 13 młodych sudec­
kich Niemców, należących do organizacji 
.niebieskiego Bławatka”. Organizacja ta 
dokonywała licznych alitów sabotażowych.

Bilety Loterii 
Państwowej droższe 

ale wygrane w iększ«*
PARYŻ. — Ciągnienie pierwszej transzy 

Loferll Państwowej w dniu 3 marca odbędzie 
się według nowego zmienionego regulamlmu

Cena całego biletu -— serii A lub serii B 
zostaje podwyższona z 260 do 430 fr,; bile­
tu podwójnego z 520 do 860 fr. Dziesiątki 
będą kosztowały 50 fr. zamiast 30 fr.

Równocześnie zostaje zwiększona wysokość 
wygranych. Suma wygranej na jedną liczbę 
wzrasta z 300 do 500 fr.; na dwie liczby 
50Ó do 800 fr. w Serii A, z 1.000 do 2.000 fr. 
w serii B i L d.

Wielkie wygrane na numery’ sześcioliczbo- 
we. wy niosą odtąd: 400.000 fr. i 100.000 fr. 
zależnie od tego czy chodzi o serię A lub D; 
1 milion i 200 tysięcy fr.; półtora miliona 
i 200 tysięcy fr.; 2 i pół miliona 1 300 ty­
sięcy fr.

Główna wygrana wreszcie przyniesie wy­
grywającemu w serii A 10 milionów fran­
ków i 5 milionów w serii B. zamiast jak po­
przednio 8 milionów i 4 miliony.

Ogółem począwszy od 3 marca br. seria A. 
przyniesie 73.069 wygranych na sumę 77 mi­
lionów 400 tysięcy franków i 73.069 wygra­
nych w serii B., na ogólną sumę 77 milionów 
400 tysięcy franków.

śmiertelnie chorego).

Rumunia odrzuciła protesty anglosaskie
w sprawie gwałcenia praw człowieka

kuację lub utrzymanie wojsk okupacyjnych 
pod warunkiem, że Związek Sowiecki wy- 
,-zeknle się prowadzenia SAyojeJ własnej poli­
tyki nlemiecldej”.

W Waszyngtonie ani nie przeczą, a- 
ni nie potwierdzają tych pogłosek.

Churchill za jednością Europy
a przeciw komunizmowi

BUKARESZT. —- Rumuńskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych odrzuciło noty Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii, protestujące 
przeciw pogwałcetniu przez rząd rumuński 
l>odstawowych praw jednostki, które rząd 
rumuński zobowiązał się przestrzegać, pod­
pisując traktat z Aliantami zachodnimi.

Anna Pauker, przemawiając w parlamen­
cie rumuńskim zaatakowała, politykę Sta­
nów Zjedn, mówiąc o imperialistycznych ko­
lach, które nie lubią reżimu rumuńskiego. 
Przemawiała z okazji ratyfikacji traktatu 
przyjaźni 1 wzajemnej pomocy z Rosją.

Robiąc aluzję do not protestacyjnych An- 
gl os as ów Anna Pauker powiedziała: Reżim," 
w którym naród jest panem sytuacji a nie 
cl, co posiadają pieniądze, majątki albo ko­
rony na swych głowach, nie grozi nikomu.

ani ule pragnie odbierania ziemi, ani w Las 
ności. Reżim obecny nie pragnie żadnych ’ 
planów, ani pożyczek, któreby mogły prze­
nieść mieszanie się zagranicy w na^ze spra­
wy wewnętrzne.

Rumunia podpisała natomiast trak ta fc i 
Rosją, „by oddalić wszelkie groźby przed no­
wą agresją niemiecką”.

ParjTć. — Prasa paryska omawia 
obszernie pogłoski, które pojawiły się 
w pismach sz^’ajcarskich, a którym 
gen. Clay, amerykański gubernator 
wojskowy w Niemczech, zaprzeczjd w 
takiej formie, że rozmowj^ nie mogą się

1^'. "L. ..'Vi.'.-j.1.;—L-JlZj    J-i■■■■!■■ niT~Tftk.il-     ■Tl.'" 1' i Ti ~~

Protest Sowiecki przeciw zwoływaniu 
konferencji 3-ch mocarstw w sprawie Niemiec 

WASZYNGTON. — Przedstawiciele Rosji podejmowanych przez trzy mocarstwa w

LONDYN. — W przemówieniu wygłoszo­
nym przez radio w sobotę, Churchill jako 
przedstawiciel opozycji oświadczył, iż nie wy­
suwa żadnych propozycyj w sprawie utwo­
rzenia nowego koalicyjnego rządu, ale do­
maga się przestrzegania podstawowych praw 
i wolności konstytucyjnych.

Mówiąc o polityce zagranicznej, Churchill 
powiedział: „Rząd i opozycja są całkowicie 
zgodne w przeciwstawianiu się komunistycz­
nej konspiracji, jako też pełnym nienawiści 
doktrynom komunistycznym, które tak fa­
talnie zaciążyły w wielu częściach Europy 
nad prawami ludzkimi w tym duchu, jak to 
my je rozumiemy’”.

Churchill skrytykował następnie kierow­
nictwo Partit Pracy za odmowę udziału w 
pracach konferencji, poświęconej Jedności 
Europy. Konferencja taka ma się odbyć w’ 
maju w Hadze. Były premier Anglii apelo­
wał następnie do Prezesa Gabinetu brytyj­

skiego Attlee, by nie uważał jednocześnie Eu­
ropy za monopol socjalistów i by wykazał 
więcej zrozumienia dla spraw o doniosłym 
znaczeniu dla przyszłości Europy. Churchill 
powołał się na to, że partie socjalistyczne 
niektórych Innych krajów wezmą udział w 
konferencji.

Churchill wyraził swe zadowolenie, iż Ke­
vin, wzywając do stworzenia unii zachodnio­
europejskiej, wszedł na tę drogę, o której on 
już mówił dwa lata temu.

Omawiając sprawy wewnętrzne. Churchill 
wypowiedział się przeciw dalszym upaństwo­
wieniem a za wybraniem nowego parlamen­
tu, który by wyprowadził W. Brytanię z o- 
becnej sytuacji i który by uchwalił nowe 
prawa, potrzebne Anglii w7 obecnej chwili. 
Churchill oświadczył, że ty lko wspólny wy­
siłek wszystkich Anglików zdoła ocalić W- 
Brytanię.

Nowe znaczki pocztowe

(Foto: France-Clichćs)
Paryż. — Z dniem 23 lutego br. ukaże się 

w sprzedaży nowy znaczek poczty lotniczej, 
opiewający na 40 fr. z dopłatą 10 fr. na rzecz 
„Entr’aide Franęalse”. Znaczek upamiętnia

w Waszyngtonie, Londynie i Paryżu złożyli 
w sobotę noty’ protestacyjne przeciwko zwo­
ływaniu Konferencji bez Rosji w sprawie 
przyszłości Niemiec zachodnich.

W notach swych Rosja oświadczyła, ii. nie 
uzna żadnych decyzyj zapadłych na Koafe- 
reucji. jaki zwuły3\'iją irzy mocarstw ea-

ix. pcsMtaOKder. bi w . P’TXW 5’<e-
miec bez Rosji będą pogwałceniem u-Jadu 
w Poczdamie.

Rząd sowiecki zwraca również uwagę, iż 
zgodnie z deklaracją po klęsce Niemiec z dn. 
5 czerwca 1945 roku rządy czterech mo­
carstw okupujących Niemcy stanowią naj­
wyższą władzę, jaką do owego czasu posia­
dał rząd niemiecki.

zbudowanie przed pięćdziesięciu laty przez 
Clćment Aderia piei’wszego samolotu.

PENANG (Malaje). — Celnicy malajscy 
wykryli na pokładzie samolotu syjamskiego 
ładunek 50 funtów opium.

W kołach dyplomatycznych Londynu u- 
trzymuje się przekonanie, iż sądząc z równo- 
brzmiących not złożonych w trzech stolicach 
zachodnich, Rosja zaprotestowała obecnie 
formalnie podobnie, jak to uczyniła w sier­
pniu, gdy odsunęła się od w szelklch decyzyj

Marshall za podziałem Palestyny
Waszyngton. — Marshall odpowia­

dając na list 30 Kongresmanów w spra 
wie stanowiska Ameryki wobec Pale­
styny, oświadczył, iź „uważa podział 
Palestyny, jako jedyne rozwiązanie dla 
O.N.Z.”. Stany Zjedn., jako członek O. 
N.Z. będzie silnie podtrzymywał Orga­
nizację Narodów Zjednoczonych w jej 
decyzjach, ale nie może podejmować 
żadnych kroków’ na własną rękę”.

3 zabitych, 24 rannych 
w Palestynie —• mosty 

wysadzone !
JEROZOL13LA. — W niedzielę oddziały 

„Haganah” wykonały kilka wypadów prze­
ciwko Arabom w Haifie. Równocześnie sape-

rzy „Haganah” wysadzili dwa ważne mosty, 
które łączą SjTię z Palestyną. W czasie walk 
w Haifie zginęło 5 osób, a 24 Innych odnio­
sło rany.

Liczba zabitych w Palestynie od chwili o- 
głoszenla podziału Palestyny przez O. N. Z. 
wynosi 1.183 osobą i ponad 3 tys. rannych.

•ęlrguniścF’ napadli 
na brytyjski obóz wojskowy 
JEROZOLIMA. — W nocy w niedzielę 

członkowie organizacji terrorystycznej „Ir- 
gun Zwel Leumi” dokonali śmiałego napa­
du na jeden z brytyjskich obozów wojsko­
wych w Palestynie, zabierając 40 ton żyw­
ności oraz broni. Terrorj*ści po załadowaniu 
materiałów zdołali odjechać bezkarnie.

LAKE SUCCESS. —- Sekretariat O.N.Z. 
powziął ostatecznie decyzję zwołania najbliż­
szej plenarnej sesji O.N.Z. do Genewy.

i sprawie Niemiec.
lir

> Generał Robertson wyjeelmł 
do Londynu na rozmowy

z Revinem w sprawie .’Ylemiec 
j Frankfurt. — Gubernator brjlyjski w 
|Ntamc^ech, F-obeftaon przybył do Londynu, 

' u> •*' -lówió x itiirlbt.r i Bevinem ‘bielrtńre 
zagadnienia ootyezące 6 Nlśrniec i przyszłej

1 konferencji w sprawie TrLzonli.
*4

Rosja odrzuciła projekt 
amerykański wycofania wojsk 

okupacyjnych z Austrii
WIEDEŃ. — W związku z podjęciem w 

najbliższym tygodniu rozmów przez zastęp­
ców Wielkiej Czwórki w sprawie Austrii. 
Stany Zjednoczone wystąpiły na Radzie Kon­
trolnej w Wiedniu z propozycją, by państwa 
okupacyjne wycofały się z Austrii, ‘ pozwa­
lając rządowi austriackiemu pozostać panem 
sytuacji.

Przedstawiciel Rosji, generał Kurasów od­
rzucił propozycję, oświadczając, te pomoc 
doraźna ze strony Ameryki dla Austrii była­
by „urależnleniem jej”. Program zaś odbu­
dowy Europy zachodniej nazwał generał Ku­
rasów „amerykańskim projektem nacisku” 
na państwa europejskie.

Kurasów wysunął natomiast projekt, by 
m<xy.rstw*a okupujące zakazał)’ rządów! au­
striackiemu zawierania wszelkich układów z 
państwami okupującymi. Propozycje Kara- 
sowa spotkały się z odmową ze strony przed­
stawicieli Francji, Ameryki i W. Brytanii.

Rząd zakupił bydło po cenach urzędowych
PARYŻ. — Podsekretarz stanu dla sprawi przemówienie, nadane przez radio. Przj-pom- 

Rolnictwa, p. Coudó du Foresto wygłosił | niał zarządzenia, jakie rząd wydał w sprawie 
' zakupywania źj*wca na targach, aby zapobiec 
przekroczeniu cen z ostatniego tygodniaLord Jowitt w Paryże.

te

(Foto: Associated Press)
W Pałacu Elizejskim odbyło się przyjęcie na cześć 
lorda-kanclerza Anglii, Williama Allen Jowitt'a. 
Na zdjęciu goćć brytyjski (z lewej) obok prezy­

denta Auriola.

•• •

Konferencja w sprawie Niemiec

■

nie tylko na Zachodzie ale także na Wschodzie
Ministrowie Polski, Czechosłowacji i elugosław ii radzą w Pradze

Praga. — We wtorek zbiera się w 
Pradze konferencja trzech ministrów 
Spraw Zagranicznych: Polski, Czecho­
słowacji i Jugosławii. Tematem obrad

Po aresztowaniach działaczy stojących pod polską
PARYŻ. — Gen. Grosz, rzecznik rządu 

nawiązał w konferencji prasowej do wiado­
mości nadeszlych z Paryża, według których 
miano ostatnio dokonać aresztoAvanla objua- 
tell polskich we Francji i —- jak donosi ,.Le 
Monde” — wyraził zdziwienie rządu polskie­
go z powodu takich zarządzeń.

Mówiąc o stosunkach między Polską a 
Francją zapewnił, że „gdyby przedsięwzięto 
„manewry” w celu zamącenia stosunków 
między Polską a krajami zachodnimi, źró­
dłem Ich nie byłaby Warszawa”. Generał od-

opieką półurzędową
mówił wszelkiej deklaracji w sprawie warun­
ków repatriacji Polaków z Francji. „Kwe­
stia ta, oświadczył, Jest obecnie w toku dy­
skusji”.

trzech ministrów będzie sytuacja wy­
tworzona przez zwołanie do Londynu 
konferencji trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie Niemiec i w sprawie 
przeprowadzonych obecnie przemian w 
Zachodnich Niemczech.

W kołach politycznych Polski wy­
powiada się zdanie, iż mocarstwa za­
chodnie powinny nareszcie spotkać się 
z silnym dążeniem do zahamowania 
akcji, zmierzającej do odbudowy po­
tężnych Niemiec.

polsko - francuskie
Paryż. Do „Le Monde” do-

Wojna przy pomocy dokumentów
— trzeci komunikat rosyjski

MOSKWA, 
głosiła trzeci 
dokumentów

— Rozgłośnia moskiewska o- 
komunikat w sprawie tajnych 
hitlerowskich. Komunikat po-

dano pod tytułem: „Fałszerze historii”. W 
komunikacie rząd sowiecki zarzuca W. Bry­
tanii i Francji, że prowadziły podwójną i 
nieszczerą politykę wobec Polski w 1989 r. 
Komunikat przytacza list ambasadora Hen­
dersona do Ribbentropa z 1939 roku, w któ- 
rvm jakoby przedstawiciel W. Brjtanii po­
informował ministra Ribbentropa, iż Wielka 
Brytania gotowa cofnąć swe zapewnienia da­
ne Polsce w sprawie Gdańska 1 granicy za­
chodniej, o ile Niemcy zawrą pakt o niea-

III r os him a siedzibą Komisji 
studiów nad energią atomową

TOKIO. — W Hłroshiuile zamierzają A- 
merykanie zbudować pracownię naukową dla 
badania skutków broni atomowej. Przed kil­
ku dniami przybyła .do zburzonego przez 
bombę atomową miasta komisja 11 rzeczo­
znawców’ amerykańskich.

gresjl i mocarstwami zachodnimi.
Wśród innych dokumentów rosyjskie Mi­

nisterstwo Spraw . Zagranicznych ogłosiło 
propozycje brytyjskiego ministra Halifaxa i 
29 czerwca 1939 roku w sprawie zwołania 
konferencji z udziałem Niemiec na temat 
rozdziału surowców 1 na temat zagadnień ko­
lonialnych pod warunkiem, iż Niemcy Hitle­
ra skierują swe zamiary na wschód, a nie 
na zachód.

Polska wersja urzędowa
WARSZAWA. Oficjalna agencja pra­

sowa P.A.P. ogłosiła, że w listopadzie uh. h 
Jańczak, członek Rady Narodowej Polaków 
we Francji został aresztowany w Metzu i 
zwolniony dopiero po licznych interwencjach 
rządu polskiego u władz francuskich. Policja 
francuska, dodaje agencja PJLJ\, areszto­
wała 11 lutege br. pewną liczbę działaczy 
polskich 1 byłj ch uczestników Ruchu Oporu. 
Pośród aresztowanych osób wymienia się pp. 
Wasilewskiego, przewodniczącego organiza­
cji młodzieży polskiej oraz Blachę, przewod­
niczącego „Union des Polonals en France”.

noszą: Rzecznik rządu polskiego o- 
świadczył, że 15. lutego wyjeżdża do 
Paryża delegacja polska pod kierowni­
ctwem p. Adama Rose, mimo że at­
mosfera wytworzona w stosunkach 
między Polską a Francją „pozostawia 
do życzenia”.

Sądzą, że podczas układów* zostanie 
ustalona nowa lista towarów do wy­
miany w ramach już istniejącej urno- 

Kwy handlowej oraz zostaną wyznaczo­
ne podstawy nowej umóWy.

Huragan zniszczył 15 domów 
i zabił 7 osób

NOWY JORK. — W sobotę przeszedł nad 
stanem Mlssissipi potężny huragan, który w 
małym miasteczku Newton zburzył 15 do­
mów. Zginęło przy tym 7 osób, wielu Innych 
odniosło rany.

W stanie Ylrginil szaleją burze i zimno. 
Również w stanie Missuori fala mrozów dała 
się we znaki mieszkańcom.

Rokowania francusko . polskie wProtest polski Rokowania francusko . polskie w
Paryż. — według „Combat” „nota polska, (celu zawarcia nowego przymierza prn . 

protestująca przeciwko zarządzeniom władz jaźni i MTafemilci nomo<>v stanęły O- 
francuskich w stosunku do organlzacyj i o-
bj’W’atell polskich stwierdza, że większoźć, 03 niarlliytll pU ktte. Polska 
organizacyj polskich działających za pozwo-: damaga się natychmiast0^'6j pomocy

stycznia br. Ceny te, oświadczył p. Coudć du 
Foresto, są dość wysokie, 1 żaden pioducent 
ani pośrednik nie mogą skarżyć się, by -tria­
ls im się krzywda. Konsumenci zas nic mo­
gliby zrozumieć, gdyby zarządzenie rządu 
nie było respektowane przez-wszystkich.

500 krów skonfisko­
wanych w 28 dniach
Lille. — Ścisła kontrola krów mle­

cznych, przeprowadzona w ciągu czte­
rech tygodni w gminach byłego powia­
tu Hazebrouck, ujawniła istnienie 500 
krów nie zadeklarowanych. Krowy zo­
stały skonfiskowane.

AWiadolfififiiK
PARYŻ. — Samolot klubu lotniczego 

„Normandie” rozbił się koło Pont ń I’Arche. 
Pilot oraz pasażer ponieśli śmierć.

PARYŻ. — O. Rlquet wygłosił w ub. nie­
dzielę w katedrze Notre Dame pierwsze ka­
zanie wielkopostne z serii „Chrześcijanin w 
obliczu żyda”.

LONDYN. —- Przedstawiciel W. Brytanii 
do Komisji Gospodarczej O.N.Z., Showcross 
oświadczył, Iż rząd brytyjski powinien7 do­
prowadzić do stabilizacji cen artykułów pier­
wszej potrzeby, a z drugiej strony brytyj­
skie Związki Zawodowe nie powinny wysu­
wać żądań o podwyżkę płac, co najmniej w 
przeciągu najbliższych trzech lat.

RZYM. —• Włoski minister Sforza oświad­
czył w niedzielę, iż rozmowy handlowe wło- 
wko-rosj jskie został)’ przerwane przez dele­
gację rosyjską, która stanęła na stanowisku, 
tż dalsze rozmowy będą uzależnione od za­
łatwienia zagadnienia płatności z ty tułu od­
szkodowań wojennych na rzecz Rosji.

WROCŁAW. — Odbył się tutaj w nie­
dzielę drugi Kongres Transportowców pol­
skich z udziałem delegacy j francuskiej, ro­
syjskiej i czeskiej. W obradach w ziął również 
udział polski minister KmnunikacjL

WARSZAWA. — W Polsce nastąpiło pew­
ne oziębienie. W Warszawie zanotowano w 
poniedziałek rano —7 stopni. Równocześnie 
nad Bałtykiem 1 na zachodzie Polski utrzy­
muje alę stan zimna od —5 do —3 stopni.

BAGD.AD. Ambasador brytyjski w Ira­
ku złożył protest u rządu Iraku przeciwko 
wrogiej propagandzie, jaką uprawia praaii 
Iraku przeciwko W. Brjlanli w związku z 
ostatnim odrzuceniem ratyfikacji traktatu 
przyjaźni pomiędzy obu krajami. *

Przestrogi Eisenhowera przed skutkami
nagiego ataku bez przygotowanej obrony

Skradziono statek 
zatopiony na wodach włoskich

Lherno. — W czasie przeprowadzania 
prac u wejścia do portu w Livorno, gdzie 
miał się znajdować statek amerykański 
„Athlet”, zatopiony przez Niemców w czasie 
wojny, stwierdzono, iż statku nie ma. Nur­
kowie ustalili to ponad wszelką wątpliwość.

Władze portowe doszły do przekonania, iż 
zatopiony statek został podniesiony z wody 

{1 skradziony na złom.

leniem władz francuskich, jest nieustannie| ae strony Francji, W razję gdyby 250- 
niepokojona wizytami policji, która przy tej} uł zaatakowana przez Niemcy lub 
okazji zabiera listy i karty członkówskie .1 _ ; .w sprawie aresztowania jańc^ka, nota poi-i sprzymierzeńców ISiemiec. Francja ja­
ska twierdzi, że w więzieniu w Metru został koby obstaje przjT zachowaniu sobie 
on pobity. ‘ wolności działania w stosunku do e-

(Od iT ZdaJlle w s?raMąe wentualnych aliantów,wypowiedzieliśmy w numerze niedzielnym). ........... -- ---------------- Areszcie Polska odrzuciła niedawno 
warszawa. — Nowy poseł duński Jo- * protest francuski w spranie ataków 

han Elckhoff przedstawił listy uwierzy tel- nnlsk'r . noHtx’ko rmdn fran-ulająco Prezydentowi R.P. w sobotę uble- ■ P^sy poiSKICJ a pout. Aę rząau l^ąn 
głego tygodnia. jeuskiegO. .

Waszyngton. Gen. Eisenhower, 
opuszczając stanowisko szefa sztabu 
generalnego sił zbrojnych Stanów Zje­
dnoczonych, doręczył sekretarzowi dla 
Spraw Obrony raport, w’ którym okre­
śla, jakie jego zdaniem winny być głó­
wne wytyczne amerykańskiej polity­
ki zagranicznej i wojskowej.

Zdaniem gen. Eisenhowera, Stany 
Zjednoczone^ winny posiadać dwa pro­
gramy bezpieczeństwa, jeden krótko­
terminowy, drugi długoterminowy, 
które byłyby zdolne umożliwić jej od­
parcie ewentualnego ataku oraz zape­
wnić pokój światowy.

Program krótkoterminowy miałby 
obejmować przymusową służbę wojsko 
wą oraz plan całkowitej mobilizacji 
przemysłu. Program długoterminowy, 
którego celem byłoby osiągnięcie trwa, 
tego pokoju w świede, miałby opierać 
się na ograniczeniu zbrojeń oraz praw­
dziwej unii demokratycznej między 
państwami.

Eisenhower przedstawił także, jakie 
zniszczenia groziłyby Stanom Zjedn. 
w razie wojny totalnej przy pomocy 
bomb atomowych i środków chemicz­
nych.



fifoeg dyskusyjne Cxgtelntkow

„Nowotwory a stare organizacje”
raki był tytuł artykułu dyskusyjnego w 

„Narodowcu z dnia 9.1.1948 r. p. Sz. J.
Sam rozum wskazuje, te jest to szłuszne 

stawianie kwestii, bo twórców tych Związków 
nowych nikt nie zna i dlatego .nazywają je 
nowotworami. Kiedy po uwolnieniu Francji 
przedstawiono program P.K.W.N., stare or­
ganizacje odnosiły się do niego bardzo do­
brze. Wtenczas o nowotworach nie było mo­
wy. Nowotwory powstały wówczas, gdy na 
widowni zjawili się nagle ludzie, z których 
wielu było „Volksdeutschami”, albo byli pa­
chołkami sanacyjńymL O.P.O. tworzyli naj­
pierw Polacy patrioci. Ale było rozporządze­
nie, by ich nie dopuszczano do zarządu. Taki 
rozkaz słyszałem z ust urzędowych na okrę­
gowym walnym zebraniu. Mogli być najwy­
żej sympatykami. Byłem w jednej kolonii na 
zebraniu przy tworzeniu O.P.O.. Był Wybra­
ny prezes z tych ludzi o których rodaku pi- 
szesz. Kiedy jeden z rodaków zdradził 
przeszłość owego pana, natychmiast został u. 
sunięty, ale wkrótce jednak tenże został twór­
cą P.P.R. Ci ludzie nie dali patriotycznym 
Polakom za wygrane. Zapomocą Wiemików, 
Wajnsztoków i Halpemów, wprowadzili po 
koloniach P.P.R., porobili się jego wodzami. 
Prezesom O.P.O. nadsyłali broszury propa­
gandy gazetowej. Nie podporządkujących Się 
ich życzeniom zwali faszystami, księżulkami, 
idiotami patriotycznymi. W dyskusji z dwo­
ma PPRowcami na moje słowa otrzymałem 
od jednego odpowiedź: „Honor, Partia i Oj­
czyzna, to moja kieszeń”. Drugi ma za swój 
„patriotyzm” 10% świątecznego oraz fami­
lijne i inne dodatki. Korzyścią i obiecankami 
niejednego wciągnęli do partii. A.ci oo się 
wpisali z jakiegoś powodu lub z omyłki, po 
tych widać było ich ubolewanie. Kiedy nie 
chcieli się wpisywać do partii, byli nazywani hi 
tlenowcami, co doprowadzało do awantur na 
zebraniach i bójek po fabrykach. Dalej pisze 
p. J. o nachalności na zebraniach, które się 
odbywają przy niepełnych zarządach. Uwa­
żam to za słuszne demaskowanie owej na­
chalności, fałszu i WTOgiej prący pó kolo­
niach, która szkodzi Emigracji i Polskości. 
Kolonia, w której obecnie mieszkam, przed 
wojną miała 3 stowarzyszenia wraz ze szko­
łą. A po wojnie już do czasu obecnego zosta­
ło utworzonych az 9 stowarzyszeń. Na je­
dnym zebraniu Rady Rodzicielskiej, w obec­
ności wszystkich zarządów został wybrany 
komitet repatriacyjny. Jako przewodniczące­
mu komitetu przedstawiono mi program o- 
pracowrany przez P.P.R.-owca, mówiący, iż 
przedstawicielami kolonii mają być P.P.R- 
owcy i abonenci „Gazety Polskiej’. Takie jest 
rozporządzenie. Odpowiedź moja brzmiała, 
że nie jestem przedstawicielem partyjnym, 
lecz podjąłem się wypełnić obowiązek Pola­
ka dla swych rodaków i dla Ojczyzny, a par- 
tyjnikiem chcę być także po powrocie do Oj­
czyzny, jeśli tego będzie potrzeba. Następne­
go dnia doręczono mi formularze i dano 
mi instrukcje, iż dla każdego zgłoszonego 
mam wypełnić formularz a po opinię ma się 
on zgłosić do PPRowca. Więc wypełniałem 
rodakom owe formularze, a po opinię wysy­
łałem ich do PPRowca.

Na zebraniu PPR po wygłoszeniu refera­
tu przez towarzysza M. zabiałem głos apelu­
jąc, aby nie prześladowali swych sympaty­
ków, zmuszając ich do czytania „Gazety Pol­

Arabowie za walką zbrojną
z Międzynarodowymi silami O. N. Z.

Kair. — Szef sztabu armii Iraku, 
który przebywa w Kairze i przygoto­
wuje się do objęcia dowództwa naczel 
nego nad wojskami arabskimi mają­
cymi przeciwdziałać zbrojnie wszel­
kiemu podziałowi Palestyny oświad­
czył, iż państwa arabskie są zdecydo­
wane walczyć nawet i wówczas, gdy 
na teren Palestyny wkroczą oddziały 
Międzynarodowe O.N.Z.

*
Walki w Palestynie, 

27 zabitych, 21 rannych
JEROZOLIMA. — Kwatera „Haganah” 

doniosła, iż w ciągu dnia 13 lutego br. do­
szło w różnych częściach Palestyny do starć 
pomiędzy Arabami i żydami, w wyniku któ­
rych zginęło 27 Arabów i Żydów, a 24 In­
nych odniosło rany.

; Słynni podróżnicy 
polscy

. „WsSfdsie dobrze, ale najlepiej w do- 
i mu* — mówi nasze polskie przysłowie. 
| Może to i prawda. Niemniej jednak i Po- 
Iloey dali sie poznać, jako słynni podróż­

nicy i badacze. Wystarczy przejrzeć Dzie­
je kultury i cywilizacji, Historię, odkryć 

i t podróży egzotycznych, aby s łatwością 
odnaleźć i nazwiska polskie.

Ale nie bądźmy gołosłowni. Oto garść 
zebranych danych, dotycząca prac, od­
kryć, i podróży naszych uczonych, w róż­
nych częściach świata:

Afryka Pohid. Afrykę badał w latach 
1875/7.9 prof. Uniwersytetu lwowskiego 
Antoni Rcichman. Afrykę północną — Po­
tocki (r. 1792), Moty liński i J. Dybowski 
(r. 1889). Madagaskar znany jest z a- 
want urnie zych przygód Beniowskiego 
(1175, 1785). Zwiedzał Afrykę również 
Sienkiewicz, który dzięki tej podróży na- 
pisał powieść „W pustyni i puszczy”. An­
toni Jakubowski, zoolog, zdobył szczyt 
Kilimandżaro, wysokości 6.000 m. Wy­
kresie niepodległości Polski, przed wojną, 
lotnik Stanisław Skarżyński przeleciał 
25.000 km. nad lądem Afryki, a w kilka, 
lat później wystartował X Dakaru (Afry­
ka zach.) do lotu przez Atlantyk.

Azja. Pierwszy z Polaków, który zawi­
tał do Azji wschodniej drogą morską 
wraz z Portugalczykami (1517/42) był 
Michał Boim, jezuita -ze Lwowa. W Japo­
nii i na Kamczatce był Beniowski. Nie­
co później zwiedzali Kamczatkę Kopeć 
(1795)1 Dybowski (1878). Geologiczne ba­
dania Syberii przeprowadził Jan Czerski. 
Poza tym znani są: Bronisław Piłsudski, 
etnograf, który spędził życie na badaniach 
pierwotnych mieszkańców Azji t. sw. Aj- 
nów; . ,

M. Siedlecki, któremu zawdzięczamy 
dokładny opis Japonii i Celjonu; przed 
wojną przewędrował Syberię J. Tokarski, 
mineralog; Wacław Sieroszewski, który 
przebył na Syberii wiele lat, napisał kil­
ka znanych powieści. . . ,

Ameryka. Dziełem polskich inżynierów 
w Brazylii (Rymkiewicz i Brodowski) 
jest, kolej S. Paulo - Santos,.budząca do­
tychczas podziw u techników obcokrajo­
wych. Inżynier Babiński opracował pierw­
szą mapę geologiczną Brazylii. Najwię­
ksza linia kolejowa wznosząca się na wy­
sokości 4.770 m. w Andach, w Peru, zbu­
dowana była przez polskich inżynierów: 
Malinowskiego, FoTkierskiego i Klugiera. 
Imieniem Ignacego Domeyki, geologa, 
nazwano w Chile miasto i okoliczne szczy­
ty górskie. Florydę i Meksyk zwłedzU 
geolog Emil Dunikowski.

Polacy dali się poznać również w 
Australii i na obydwu biegunach. O nich 
pomówimy kiedy indziej. P. G. 

skiej” i by nie narzucali pracy, która do 
nich nie należy. Na to otrzymałem odpo­
wiedź, że ja staję w obronie „Narodowca”, 
lecz oni, PPRowcy, poprzysięgli sobie „Na­
rodowca” zniszczyć, gdyż „Narodowiec’ jest 
nie tylko przeciwnikiem rządu itd. itd.

Tego mieli dosyć Pcpeerowcy przeciwko 
mnie i całemu komitetowi repatriacyjnemu. 
Wkrótce zrobili zebranie OPO dla wyboru 
Rady Narodowej. Wyborców było 9, za wy­
jątkiem 2, sami „zwolennicy korzyści’. Obec­
ni na zebraniu przyglądali się cudotwórcom. 
Po utworzeniu Rady Narodowej, całe przed­
stawicielstwo kolonii było w rękach „przy­
jaciół korzyści”. Praca szła więc na całego. 
Zw’ołano wiec jednościowy. Na wlec każdy z 
rodaków otrzymał zaproszenie pisemne. Poza 
ludźmi z kolonii, przybyli „zaproszeni goście” 
z 4-ch kolonij i przedstawiciel Rady Naro­
dowej z Paryża.

O dalszych zebraniach szkoda pisać. Obec­
nie przypada dziesiątki funkcyj w zarządach 
na jednego „łowcę korzyści”. Różni przy­
jezdni organizatorzy oraz „przedstawiciele” 
ubolewają na różnych imprezach i uroczy­
stościach, że Polacy nie mogą się pogodzić 
oraz że na tak dużą kolonię obecnych jest 
tak mało. Poczęli więc teraz głosić, że u nich 
nie robi się różnicy, jakiego kto jest zapa­
trywania i partyjności. A lepiej było by, aby 
się zastanowili nad przyczynami tego stanu 
rzeczy, który sami spowodowali.

O ile nasi „organizatorzy i przedstawiciele 
zgody” pragną Rady Narodowej jako przed- 
stawicielstwą kolonii, powinna ona być wy­
bierana przez ogół kolonii. Towarzystwa, 
które nie mają nawet pełnych zarządów, trze­
ba rozwiązać. Zbiórki członkowskie po do­
mach i handel „Gazetą Polską” na zebra­
niach trzeba skasować.

Do napisania obecnego artykułu zmusiła 
mnie niezgoda, którą krzewią „łowcy korzy­
ści od.Ojczyzaiy”. Mam na to, dowód także 
w’ listach, które otrzymałem z ojczyzny a w 
których ostro krytykują tych, którzy nas tu­
taj chcieli za nos wodzić.

Józef GĄSIOR, Annerille (Moselle).

Zatonął statek holenderski
Kopenhaga. — W dniu 13 lutego br. zato­

nął statek holenderski, ..Weto” w zatoce 
Wielkiego Eełtu pomiędzy Seeland i Fiinen 
Statek zderzył się z 400 tonowym- statkiem 
duńskim „Saint-Alban”. Załoga została wy­
ratowana.

1.000 lokomotyw dla Związku 
Sowieckiego budują 

w W. Brytanii
Londyn. — Warsztaty North British Lo­

comotive przyjęły zamówienie sowieckie na 
1.000 lokomotyw,' przeznaczonych do prze­
mysłu kopalnianego i leśnego Związku So­
wieckiego. Nad wykonaniem zamówienia 
będzie pracowało 5.000 robotników w ciągu 
2 i pół roku. Koszty budowy lokomotyw wy­
niosą około 7 i pół miliona funtów szterlin- 
gów. czyli blisko 6 i pół miliarda franków 
francuskich. Zamówienie powyższe zostało 
poczynione w ramach angielsko - sowieckiej 
umowy handlowej, podpisanej w Moskwie.

Do walk doszło w kolonii żydowskiej Jou- 
bel-Yous*el w Galilei, gdzie Arabowie napa- 
dll na oddział brytyjski. Haganah w sporna- 
gając Brytyjczyków, zabiła 6 Arabów 1 po­
raniła 24 innych.

Niedaleko Mansour nad Jordanem Bry­
tyjczycy w walkach z Arabami mieli trzech 
zabitych i 7 rannych. Arabowie zaś 11 zabi­
tych. W Jerozolimie Arabowie zabili pod 
Starą Bramą 4 żydów. W Ralfie Haganah 
zaatakowała największy garaż arabski, za­
bijając trzech Arabów i raniąc czterech.

¥
W Jerozolimie zburzono 

7 domów
JEROZOLIMA. — W nocy z czwartku na 

piątek zanotowano 7 eksplozyj w różnych 
częściach południowej Jerozolimy. Chodzi o 
domy zarówno arabskie jak 1 żydowskie, 
które były używane przez strzelców wybo­
rowych do ostrzeliwania dróg 1 pojazdów 
mechanicznych.

4
Kościół wybudowany przez 
Krzyżowców — uratowany 

od zniszczenia
Jerozolima. — Po 48 godzinach walki z po­

wodzią. strażacy 1 saperzy armii brytyjskiej 
uratowali historyczny kościół N.M.P., znaj­
dujący się obok ogrodu Gethsćmani. Kościół 
ten został wybudowany w czasach wrypraw 
krzj’zowych. Gmach kościelny został podmy­
ty na skutek ostatnich deszczów, fundamen­
ty kościoła były poważnie zagrożone przez 
wciekającą wodę. Po długich wysiłkach u- 
dało się żołnierzom wypompować wodę, któ­
ra zalała już poważnie wnętrze kościoła.

(C.I.C.)

62) (Ciąg dalszy)
Tak, przynajmniej taką poznałam 

ją z książek. I obydwie panny Wood 
utwierdziły mnie w tym mniemaniu. 
Bardzo było miło patrzeć na nie, oby­
dwie smukłe jak sylfidy, obydwie posia 
dające „That school girl complexion”. 
Zjawiły się ubrane od stóp do głowy 
na granatowo, z wysokimi na metr ob­
casami, przez które chód ich stał się 
jakiś nienaturalny, drewniany. Każda 
z nich trzymała w ręce ilustrowany 
tygodnik filmowy i duże pudło czeko­
ladek, przewiązane granatową wstąż­
ką. Natychmiast obydwie poprosiły o 
kąpiel. Laurenta z przerażenia załama­
ła ręce:

— Teraz w środku dnia!
Laurenta jest na ogół bardzo czysta, 

ale kąpiel uw’aża za coś bardzo uciąż­
liwego. na co człowiek zwykł poświę­
cać sobotni wieczór.

To piekielna robota utrzymać taką 
szczupłą figurę, jaką one obydwie ma­
ją. Moje zdolności akrobatyczne są 
istną zabawką dziecinną w porównaniu 
z ich ranną gimnastyką. Laurenta o- 
czywiście była pewna, że świat nie 
przetrwa do Wielkanocy, gdy się do­
wiedziała o ich ćwiczeniach. W ogóle 
miała teraz bezustanną sposobność, by 
wykrzykiwać sw'oje: „och” i „ach”. Bo 
nie chciały jeść sosów ani ciast, nie 
piły w ogóle mleka ani śmietanki. Ko­
mentarze, jakie ta abstynencja wy­
wołała w kuchni, były nader różnorod­
ne, ale wyłącznie ponure.

Poza tym te Amerykanki były bar­
dzo milutkie i uprzejme, i przy każdej 
sposobności mówiły: „To śliczne!” A-

Polacy we Wschodniej Francji

W dolinie fencli, flayange, Nilvange, Knulange, Algrange 
(Reportaż urtasny .^Narodowca,-5)

I.
Wychodztwo polskie we Francji wscho­

dniej stanowi drugi po północnej, naj­
większy ośrodek polski we Francji. Palą­
cy znajdują się tu prawie io każdej gmi­
nie departamentów Moselle, Meurthe ct 
Moselle, Haut.-Rhin, Bas-Rhin, Territoire 
de Belfort i Haute Saone. We'wszystkich 
tych departamentach istnieją wielkie ko­
lonie polskie, które żyją własnym życiem, 
zlewając sję jednocześnie z olbrzymią 
masą pracowniczą tutejszych hut, fabryk 
i kopalni.

Kierowani, jak zawsze, troska o jak 
najobszerniejsze wiadomości o losie Roda­
ków, żyjących i pracujących poza grani­
cami Kraju, wysialiśmy specjalnego spra­
wozdawcę, który na miejscu zbadał wa­
runki bytu Polaków. Spostrzeżenia na­
szego reportera z poszczególnych, kolonii 
polskich, we Francji zamieszczać będzie­
my kolejno w kilkunastu numerach.

Hayangc, w lut m
Otrzymawszy polecenie za poznani t się z 

życiem Rodaków we wschodniej Frar ?ji re­
porter „Narodowca” znalazł się w ni: lada 
kłopocie, gdy przystąpił do opracowań a pla­
nu podróży. Kłopoty powiększyły się j szcze 
bardziej, skoro przybył na. miejsce. Pn gnąc 
sumiennie wykonać swe zadanie, stwie :'ził, 
że w kilku departamentach Lotaryngii1 oie 
ma prawie miejscowości, w której nic było­
by Polaków. Tymczasem obowiązek nakazu­
je, by wszędzie zajrzeć 1 z każdym porozma­
wiać...

Należało więc podzielić sobie pracę i przy­
stąpić do dzieła. Podział ten odpowiadać bę­
dzie mniej więcej iwdziałowi administracji 
państwowej i położeniu geograficznemu, ina­
czej wobec wielkiej ilości ośrodków polskich, 
mniejszych lub większych, postąpić nic moż­
na było.

Z THIONVILLE. gdzie reporter Wasz i 
stworzył sobie pierwszą „bazę wypadową” 
wyjechał do doliny Fcnch.

Staroświecki tramwaj, przj stający co I 
chwilę, po blisko dwóch godzinach jazdy po-1 
zwala na pobieżno zwiedzenie jednej z wici-1 
kich grup osiedli polskich, których ośrotl- '■ 
kiem jest Hayange. *

W ^królestwie*5 Wendiów
Wyjeżdżając z Thionville, prawie za ro- j 

gatkami miasta, wpadamy do „królestwa’’ 
Wendiów. Jali oko sięgnie z platform)- tram- i 
waju, a więc pola, lasy, góry, domy, fabry­
ki, huty, kopalnie, wszystko to stanowLxvla- 
sność Wendiów. Litera „W” obecna jest 
wszędzie... nawet na kepi policjanta...

Wendlowlc, którzy przywędrowali w te 
strony z Trewiru przed 300 laty, byli pierw­
szymi, którzy wykorzystali obecność rudy w 
departamencie Mozeii i przystąpili do jej 
przetapiania. Z czasem, w miarę rozwoju po­
stępu i w zrostu zapotrzebowania na rudę, 
stali się właścicielami wszystkiego, co ota­
cza z bliska i z daleka ich kopalnie oraz hu­
ty-

Jadać doliną rzeczki Fench, spotykamy 
wzdłuż drogi rozległe kolonie robotnicze, po­
rozrzucane jakby wśród hut żelaznych — 
raz po raz przejeżdżamy przez osady i za­
dymione miasteczka. R>7zdłuż toru tramwajo­
wego co chwila wyrasta z poza pagórka bądź 
to bateria wysokich pieców’, bądź to wy­
smukła wieża wyciągowa kopalni, czy kilka­
set' metrów długa hala fabryczna Nad dro­
gą od czasu do er-su *t rzebie-u. jakieś □?«- 
waczne rusztowań, z ImIbI. ..daznxcU, czy 
ootężnej grubości rura lub wreszcie grube 
kable elektryczne, podtrzymywane wysokimi 
skipami betonowymi.

Ten dziwny, na pierwszy rzut oka chaos, 
gdy wysiądziemy z tramw aju, łączy się w ja­
kąś potężną, celową, symfonię przęseł meta­
lowych, betonu, harmonijnej linii żórawi fa­
brycznych. Wszystko to przytłacza swą po­
tęgą i nakazuje szacunek dla dzieła rąk ludz.

(Foto France Cllchśs)

le żywsze zainteresowanie wykazywa­
ły właściwie tylko wtedy, kiedy się 
mówiło o sukniach i o samochodach, o 
filmach i o mężczyznach i naturalnie 
o miłości, ach, o tej miłości! Zapewne, 
że nasuwa się pytanie, czy my, młode 
dziewczyny po tej stronie oceanu, 
myślimy znowu o tylu . innych 
sprawach. Ale my przynajmniej mamy 
przez to nieco wyrzutów sumienia. 
Wątpię, żeby je miały kobiety w tym 
kraju, gdzie konkursy piękności są na 
porządku dziennym.

Teraz już obydwie odjechały i nasta­
ły znowu dobre, spokojne dnie. Pan i 
pani Bech jeszcze nie powrócili. Życie 
prywatne służby, które zazwyczaj ist­
nieje tylko w czasie z góry wyznaczo­
nych, wolnych wieczorów i w dnie świą 
teczne, teraz ma sposobność należycie 
się rozwinąć. Poza tym obecnie wieczo­
ry’ są tak długie i jasne, że nie sposób 
wcześnie kłaść się do łóżka. Było by 
to wprost zbrodnią, bo przecież za kil­
ka tygodni już znowu dni będą takie 
krótkie!

Teraz zwiedziłam wzdłuż i wszerz ca­
łą okolicę — w miłym towarzystwie. 
Wszystko obejrzałam, co należało obej­

kich, wzniesionego w imię postępu i dobro­
bytu szerokich warstw.

Krajobraz poprzerzynany jest ulicami i 
drogami, na których uwijają się we wszyst­
kie strony ludzie, niczym drobne żj jątka wo­
bec przygniatającego ogromu hut i hal ma­
szynowych. A jednak ci mali ludzie kierują, 
nadają kształty, narzucają rytm tej potęż­
nej machinie, wzniesionej po obu stronach 
linii tramwajowej.

Ośrodek polski w Havauge
Stolicą tego wielkiego ośrodka przerajsło- 

jest 20-tyslęczne miasteczko Hayange. Już 
po wyjściu z tramwaju napotkać można w 
mrowiu ludzkim grupki młodzieży polskiej 
lub gosposi śpieszących na targ.

Zapuszczamy się w boczne ulice. Tu jęzj k 
jwlski rozbrzmiewa nieomal na każdym kro­
ku. Zbliżamy się do Cite Gargan. Długie rzę­
dy niałjch dwurodzinnych domków po pra­
wej i wysokich piętrowych domów po lewej, 
służą za pomieszczenie licznej kolonii pol­
skiej. Na wzniesieniu znajduje się kaplica, 
przy której leży probostwo. Na drzwiach ta­
bliczka: „Ks. Rozynek, kapelan polski”. Wi­
tani staropolską gościnnością, po krótkim 
łcstępie przeprowadzamy wywiad.

Po zebraniu informacyj, wchodzimy do ko­
lonii górniczej. Ulicami ciągną do szkoły 
dzieci — w- odwTotnym kierunku w stronę 
domów, spieszą mężczyźni w- ubraniach ro­
boczych, pokry tych warstwą żółtawo-ruda- 
wego pyłu. W’racają z kopalni rudy żelaznej.

Kolonia Hayange, która liczy przeszło 900 
dusz polskich, składa się w 70 procentach z 
górników. Reszta to metalowcy, zatrudnieni 
w miejscowych hutach.

Wchodzimy z jednym z rodaków do miesz­
kania. Domy górnicze i fabryczne są tu da­
leko wygodniejsze aniżeli w innych stronach 
Francji. Mieszkania robotnicze składają się 
z 3 do 5 pokoi. W mieszkaniu wiele wygód: 
wodociąg, kuchenka gazowa, nawet dyskret­
na ubikacja z automatycznym płukaniem — 
rzecz nie do pomyślenia we Francji środko­
wej i południowej, choćby w domach miesz­
czańskich. Umeblowanie skromne ale znów 
daleko lepsze od napotykanych w innych 
stronach Francji. Czystość błyszczy na każ­
dym kroku, krzesła pokryte białjml pokrow­
cami, na ścianie sukno ozdobne w kwiaty z 
napisem „Gość w dom — Bóg w dom”. 
Kuchnia aż btyszczy — poprzez szyby bufetu 
widać stosy talerzy, rzędy ustawionych pięk­
nie filiżanek i szklanek. Pod ścianą tapczan. 
W środku stół nakryły obrusem. W oknach 
czyściutkie firanki.

Jak się później przekonaliśmy, umeblowa­
nie i czystość opisaną powyżej, napotkać 
można prawie w każdym domu polskim na 
terenie Francji wschodniej, jakkolwiek 
rozkład mieszkań nic zawsze jest jednakowy 
i wygodny.

Po chwili gospodarz, który znikł, wraca 
do kuchni, czysty, przebrany, uśmiechnięty.

Rozjioczyna się rozmowa.
Mówimy o warunkach miejscowych. Oka­

zuje się, że Polacy w Hayange prócz Cite 
Gargan mieszkają jeszcze w kolonii Bellevue 
oraz są porozrzucani w prywatnych domach 
w mieście.

Górnicy zarabiają przeciętnie od 600 do 700 
franków dziennie zależy to zresztą od wyko­
nywanej pracy. W hutach zarobki są mniej­
sze i wynoszą od -15 do 60 franków na go­
dzinę. Zarówno w hutach jak i w kopalni 
istnieje możliwość wykonyw uiia pracy w go­
dzinach uudllczbot .yth, wynagradzan eh do- 
•* - -ff --nicy

Co ..as ratuje, wtrąca gospodyni, to 
kantyny.

— Kantyny?
— Tak nażył tają tutaj konsumy robotni­

cze. W konsumach tych, które do niedawna 
były dostępne wyłącznie dla górników, a o-
becnie dla wszystkich, można nabyć najważ­
niejsze artykuły żywnościowe taniej aniże­
li gdzieindziej.

— Konsumy, tłumaczy nam gospodarz, na-

Nn tym statku 
przywieziono 

do Anglii 
pszenicy 
rosyjską

Do portu w Lon­
dynie zawinął statek 
rosyjski z ładunkiem 
8.000 ton pszenicy. 
Na zdjęciu: fotogra­
fia statku „Baku” z 
lotu ptaka, krótko 
przed przybyciem do 
portu w Londonie.

rzeć, gdy się zwiedza tę okolicę: widok 
ze wzgórza na siedem wież kościel­
nych, widok z Ringberg’u, skąd w po­
godny dzień widać morze; grobowce z 
czasów Wikingów i starą chatę, w 
której ma być urządzone muzeum. I 
widziałam miejsce, gdzie echo najle­
piej odpowiada i gdzie jakiś człowiek w 
zamierzchłych czasach utonął ze swo­
ją łodzią, a teraz podczas jasnych no­
cy ukazuje się jako duch... Tak więc 
rzadko zdarzały się wypadki w’ dawa­
nych czasach, że powstawały legendy, 
gdy ktoś postradał tutaj życie. A kie- 
dyśmy tak stali i wpatrywali się w głę­
bię stawu, jakgdyby miało się nam coś 
niezwykłego tam ukazać, przejechał 
pędem obok nas jakiś samochód, jak 
gdyby chcąc nam przypomnieć, jak 
prędko i łatw’0 może dzisiaj wydarzyć 
się nieszczęście. Ale jestem pewma, nie 
powstałaby żadna legenda, gdyby nas 
to auto było przejechało lub strąciło 
do stawu. W obecnych czasach podbo­
ju świata przez samochód, człowiek 
przejechany na śmierć musi się zado­
wolić krótką wzmianką w gazetach.

Nasza wieś jest rozkoszna. Bynaj­
mniej nie taką wspaniałą, jak wiele in-

bywają towary bezpośrednio od producenta, 
wobec czego odpada drogie i>ośrednlctwo, od­
pada także opłata za lokal i szereg taks. 
Konsumy mieszczą się bowiem w domach ko­
palnianych.

— Dzięki temu wlążemy jakoś koniec z 
koń< em, bo z odzieżą bardzo kiepsko. Wydar. 
liśmy się w czasie okupacji.

Praca w kopalniach rudy
Kopalnie rudy w dolinie Fench są na ogół 

płjlkie i przeważnie schodzi się do galerii 
bezpośrednio z powierzchni. Przeciętna głę­
bokość kopalni wynosi od 30 do 90 metrów. 
Praca „w bloku” jak uazynają tu roboty nad 
wyrębem rudy, .jest ciężka, wymagająca wiel­
kiego wysiłku fizycznego. Polega ona głów­
nie na wierceniu, odstrzeliwaniu min i bu­
dowaniu. Pomocnicy zajmują się ewakuacją 
urobku. Na powierzchni ruda podlega proce­
sowi miażdżenia i takiej formie wysyła­
na jest do hut, najczęściej kolejkami napo­
wietrznymi, gdyż prawie cały urobek jest 
przetapiany na miejscu i wysyłany w świat 
w postaci bloków surówki.

— Wypadki przy pracy są liexne?
— Tak. Liczniejsze aniżeli w kopalniach 

węgla, albowiem pokłady rudy są bardziej 
zdradzieckie 1 nie „sygnalizują” swych sła­
bości jak węgieł, którego złowrogie trzaski 
zapowiadają runięcie. .

— A pylica?
— Pjlica jest u nas zjawiskiem niezna­

nym. Za to reumatyzm dość powszechny.
Korzystając z przerwy, wyjrzeliśmy ok­

nem. W pewnej chwili szosą przejechał 
wspaniały blaty autobus, na Ictóiym przeczy­
taliśmy złotymi literami wypisane: „A. Gul- 
czwski”.

— A to co?, zapytaliśmy.
—To nasz Andrzej. Przedsiębiorca auto­

busowy, odparł nie bez cienia dumy gospo­
darz. Jego wozy są najładniejsze. Dorobił się 
tu... w dolinie Fcnch.

— Czy w Hayange są jeszcze inni Polacy, 
którzy nie muszą pracować u Wendla?

— Są dwa sklepy i tó w’szystko.
— Poza tym, dodał gospodarz, jest tu kil­

im techników polskich oraz jeden intynier. 
Wszyscy przybyli niedawno na teren Havan- 
ge.

Skutki faszyzmu
— Jak prze<8stałvia się życie społeczne?
— Muszę powiedzieć, że układa się ono 

dobrze. Mamy towarzystwo kościelne pod 
wezw. św. Barbary, Bractwo Różańcowe, 
Stów7. Rezerwistów i b. wojskołrych. chór ko­
ścielny oraz ruchliwą drużynę harcerską.

— Szkoła polska jest dobrze zorganizowa­
na, dzięki zabiegom naszego księdza kapela­
na. Prawie wszjstkie dzieci uczęszczają, 
do szkoły polskiej bardzo regularnie .

— Czy Włosi, których jest tu blisko 3.900 
mają także swoje organizacje?

— Widzi Fan, odpowiada nasz rozmówca. 
Na \Mochach najlepiej można zaobsentować 
skutki faszyzmu i wszelkiej dyktatury. 
Przed wojną placówki faszystowskie płaci­
ły, to i "W łosi mieli organizacje. Runęły one 
wraz z faszyzmem, a na ich miejsce nie po­
wstało nic. Przekupstivem, krzykliwością, za­
straszaniem i innymi dyktatorskhui sztucz­
kami zabili wszelką inicjaty-wę jednostek nie. 
zależnych i dziś Włosi w Hayange, mimo że 
są liczniejsi, nie mają żadnej podpory.

— Tak dzieje się zawsze, gdy rząd i pla­
cówki jcero narzucają robotnikom swoje wi­
dzi mi się, zakończył sentencjonalnie nasz 
rozmówca.

W ciągu dalszego wywiadu dowledrleliimy 
slę jeszcze wiele ciekawych rzeery z życi t 
kolonii polskich w dolinach Fench. Opisze 
my je w następnym reportażu.

J. Urben.

Wojna domowa w Grecji 
140 zabitych — 125 w niewoli pod Salonikami
Ateny. — Urzędowro donoszą: Z gru 

py partyzantów ocenianych na 600 
żołnierzy, zginęło w ostatnich dwóch 
dniach od momentu ostrzeliwania Sa­
lonik, 140 partyzantów a 125 wpadło 
do niewToli. Ponad 200 odniosło rany, 
ale zdołało na czas wycofać się z pola 
walki. Cało uszło około 100 żołnierzy 
Markosa.

4
Komisja Bałkańska O.N.Z. 

pośredniczy
SALONIKI. — Komisja Bałkańska O.N.Z. 

postanowiła podjąć próby wysiania za pomo­
cą sekretarza O.N.Z. do sąsiadów Grecji not 
wzywających do nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych i dobrego są­
siedztwa z Grecją.

*
Zacięte walki w pobliża granicy 

albańskiej
ATENY. — Sztab amerykańskich cksper-

nych w Norwegii; nie ma żadnych o- 
sobliw’ości godnych zwiedzania przez 
międzynarodowych turystów, ale jest 
miłym, ładnym zakątkiem, dla tych, 
którzy tu mieszkają. Wszędzie widać 
dobrobyt: duże podwórza, ładnie utrzy­
mane ogrody, ziemia dobrze uprawio­
na. Wprawdzie Ytter jest tego zdania, 
że tu jest wszystko za czysto utrzyma­
ne i dlatego zatraciło sw’ój styl i prze­
stało być interesujące dla malarza. 
Nie zgadzam się z nim. Wtedy powia­
da, że oczywiście z punktu widzenia 
pokojówki najpiękniej wyglądają sy­
metrycznie na szosie ułożone kamienie 
i domki lśniące czystością, jakgdyby 
je codziennie szorowano wodą i my­
dłem. Oczywiście, on woli rozpadające 
się chaty, a wprost pieje z zachwytu, 
kiedy dostrzeże między belkami wra­
stający mech, albo w jakim ogrodzie 
starą skarłowacialą jabłoń.

W danej chwili siedzi i maluje sto­
dołę, leżącą, het, za ogrodami. Ze sta­
rości zupełnie zczerniała. Gdy się we­
wnątrz stanie i światło pada przez 
szczeliny trzeba1 przyznać, że całość 
wygląda bardzo malowniczo. Niejedno­
krotnie musiałam tam nosić jedzenie 
dla niego i dla jego ukochanej. Astri- 
da siedzi w cieniu pod starym dębem i 
obszywa koroneczką serwetki pod ta­
lerze. Któżby mógł przypuszczać, że o 
na zajmie się kiedykolwiek jakąś do­
mowy robotą? Ale mam wrażenie, że 
jeszcze nie narodziła się taka kobieta, 
któraby, będąc narzeczoną, nie zabra­
ła się do ręcznych robótek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

51 ale sen s a c j e 
z wielkiego świata
g 36-letni syn .JŁróla Nafty”, W. Ro­

ckefeller poślubił dawną aktorkę 1 artyst­
kę Ewę Sears. Złośliwi powiadają, iż ak­
torka, która grała rolę wampów kobie­
cych w filmach amerykańskich, stanie się 
obecnie „wampem przemysłowym” w dzie­
dzinie nafty.

■ Wystawa dzieł ^riatów brytyjskich 
zamkniętych w Saint - .Albans cieszy się 
wielkim powodzeniem wśród publiczności 
Londynu. Niektóre dzieła zakupione zo­
stały do brytyjskiej Galerii Narodowej. 
Pisma angielskie podkreślają, iż wariaci 
stworzyli widać własną sztukę... 1 za ich 
artystyczne „wariackie dzieła”, płaci się 
drogo.

■ Z 12 Anglików, którzy poślubili Ro­
sjanki, pozostało jeszcze 9, którzy pragną 
dotrzyma/': wiary pięknem Rosjankom. 
3, którzy wzięli rozwód, podają jako mo­
tyw: „racje międzynarodowe”. Sądy bry­
tyjskie ogłosiły małżeństwa za nieważne. 
Niewiadomo tylko, co na to powiedzą Ro­
sjanki, które mogą zwrócić się do Między­
narodowego Sądu w Hadze.

■ Królowa piękności Stanów Zjedno­
czonych na rok 1947 odmówiła podpisania 
kontraktu z firmą Holywood. Młodociana 
piękność oświadczyła, iż ma narzeczonego, 
który nie lubi kina. Podobno na upór ko­
biety nie ma lękarstua.

■ Na linii Paryż - Strasburg wejdą do 
shjżby wagony restauracyjne na kołach 
gumowych. Odtąd pasażerowie nie będą 
odczuwali żadnych wstrząsów. Obfite bu­
fety w stylu amerykańskim będą zain­
stalowane w tych wagonach. -Jak widać, 
kolejnictwo francuskie umila wszystkim 
dalekie podróże.

Czy Finlandia zawrze sojusz 
z Rosją?

Ixmdyn. — Zanotowano tutaj z zacieka­
wieniem zmianę, dokonaną na stanowisku 
ambasadora Związku Sowieckiego w Finlan­
dii Bez wszelkiego uprzedzenia, ambasador 
Abramów', reprezentujący dotychczas w Hel- 
śinkach politykę umiarkowaną, został zastą­
piony przez gen. Sawonenkowa, byłego bli­
skiego współpracownika żdanowa * na czele 
sowieckiej komisji kontrolnej. Generał Sawo- 
nenkow uchodzi za człowieka żelaznej pię­
ści, któremu subtelności dyplomatyczne są 
zupełnie obce.

Według korespondenta „Le Figaro”, zmia­
na ta ma na celu doprowadzenie do przymie­
rza finlandzko-rosyjskiego. Wspomniany ko­
respondent pisze: „Jak wiadomo, Finlandia 
w ciągu trzech lat zdołała, uiścić odszkodo- 
wania wojenne prawie wyłącznie dzięki kre­
dytom amerykańskim. Pragnąć wydobyć ją 
spod wpływów amerł'kańskich, nowy amba­
sador — usiłując ze jednym zamachem osiąg­
nąć dwa cele — dał już do zrozumienia, żc 
Rosja chętnie wyrzekłaby się reszty swojej 
wierzytelności, gdyby w Finlandii powstał 
front patriotyczny na wzór bułgarskiego. 
Dysponując już w kraju pewną liczbą baz 
strategicznych, Rosja widocznie przygoto­
wuje się do utwierdzenia tego stanu rzeczy 
przez zawarcie formalnego przymierza. W ja­
kiej mierze przymierze to będzie różniło się 
od całkowitego podporządkowania, będzie 
to zależało przede wszystkim od postawy, 
jaką zajmą wobec ewentualnej unii zacho­
dniej: inne demokracje nordyckie”.

„Szwecja, Dania i Norwegia są w istocie 
w chwili obecnej również przedmiotem bar­
dzo silnego nacisku ze strony Kremla. Po­
mimo że rządy ich dały dowody zrozumiaP j 
wstrzemięźliwości wobec planu Bevina, 
Moskwa okazała artykułem w Czerwonej 
Elocie”, ■ *?xs będzK uważała za ,jnanifesLację 
zaczepną” wszelkie przełączanie się do unii 
zachodniej a nawet wszelkie zacieśnienie wię­
zów między Oslo, Sztokholmem 1 Kopenha- 
Sł”. .

tów opracował plan większych operacyj w 
rejonie miast Kastoria i Nestorion w pobliżu 
granicy Albanii. Nad rzeką Aliatmon uieds 
leko granicy albańskiej odbywała się bowiem 
koncentracja 2 i pół tys. partyzantów. W tej 
chnlli toczą się ostre walki.

*
2.500 policjantów greckich 

przeprowadziło rewizję 
u 7.000 osób w Pireusic•

ATENY. — W piątek policja grecka prze­
prowadziła obławę w porcie w Pireusle i do­
konała rewlzj j u 7 tys. osób. W obławie bra­
ło udział ponad 2.500 policjantów. W czasie 
rewizji specjaliści zbadali szczegółowo wszy 
slide instalacje ivodne i elektryczno oraz ga­
zownio 1 garaże kolejowe. Zatrzymano w a- 
reszcie kilkaset osób. Znaleziono wiele par­
tyzanckiej bibuły propagandowej.

Ładunek sprzętu wojennego i amunicji pod dozo­
rem. amerykańskiej misji wojskowej w porcie 

Pireus.

Komitet Centralny Zw. Młodz. 
Komunistycznej w ZSRR 
potępia praktyki religijne

RZY5L — Dwa czasopisma sowieckie: 
„Prawda Komsomolska”, organ młodzieży 
komunistycznej i ,^Iłody Bolszewik” wszczę­
ty na swych łamach polemikę nad zagadnie­
niami religijnymi. Ten ostatni zaleca zajmo­
wanie postawy pewnej tolerancji wobec wie­
rzących, którym trzeba z cierpliwością wy­
kazywać, iż są w błędzie. Komitet Central­
nym Komsoniołu wydał natomiast zarządze­
nie, w którym zakazuje komunistom uczę­
szczania do kościoła i oświadcza, że jest rze­
czą niedopuszczalną dla członków Komsonio­
łu wierzenie w Boga i stosowanie się do prze­
pisów religijnych.

„Zalecenia .JHłodego Bolszewika” —. c- 
śwładcza Komitet Centralny Komsoniołu —- 
nie są niczym Innym, jalc próbą wykazania, 
iż jest rzeczą możliwą połączenie materia­
lizmu z wiarą i Idealizmem, Czyniąc to -— 
wyrzeka się marksizmu”. (C-I.C.)



Dziś: Sylwina p.
Jutro: * Konstancji p. 

Pojutrze: Konrada W,

Oplata ta „Narodowca’1 wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 1.850.— 

* * 6 miesięcy fr. 650.—
3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: CC. LILLE 16.657

Zamówienia i wszelkie listy należy adraauuać:
^„NARODOWIEC* — LENS (P. de C.).

► Echa Dnia 4
W prasie amerykańskiej, która jest 

dumna z odkry ć na polu energii ato­
mowej, powstaje zaniepokojenie, czy 
wynalazek rosyjskiego profesora Bo- 
gomolca o możliwości przedłużenia ży­
cia ludzkiego aż do 150 lat, nie przy­
ćmi odkryć anglosaskich uczonych?

Amerykanie pocieszają się, iż sam 
profesor Bogomolec zmarł jeszcze 
przed upływem 100 lat, ba nawet sie­
demdziesiątki się nie doczekał.

Wobec tego, że Amerykanie i Rosja­
nie w tej chwili zupełnie się nie lubią, 
więc nawiązując do odkryć Bogomolca, 
niektórzy politycy amery kańscy zapy­
tują, co to będzie, gdy Stalin żyć bę­
dzie 150 lat? Nawet Marshall w przy­
stępie dobrego humoru miał powie­
dzieć: że „przy 150 latach życia, Sta­
lin pogrzebie nas wszystkich”.

Wśród doradców amerykańskiego 
sekretarza stanu nie brak 1 takich gło­
sów, które podsuwają myśl czy nie u- 
tryskać tajemniczego serum profesora 
Bogomolca, choćby za cenę tajemnicy 
bomby atomowej.

Podobno wywiad amerykański stara 
tiię już o poznanie tajemnicy długo­
wieczności.

Sęk w tym, że sam wy nalazca na 
pobie nie wypróbował wynalazku, więc 
nie wiadomo, ile jest wart.

Prezydent Auriol odwiedzi 
w czerwcu dep. Ardennes :

Paryż. — Prezydent Auriol przyjął zapro­
szenie do dep. Ardennes. Jako datę wizyty 
wyznaczono niedzielę 13 czerwca.

Kongres konstytucyjny 
_____ - C.C.T. - F.O.
■F.dTbdbędzie się w Paryżu" w dniach 9 i 10 
kwietnia br.

Ambasador Brazylii 
odznaczony wielkim krzy żem 

Legii Honorowej
Prezydent Francji Vincent Auriol podej­

mował obiadem p. de Castello Branco 
Clark, ambasadora Brazylii we Francji. Po 
obiedzie p. Auriol wręczył Ambasadorowi in­
sygnia wielkiego krzyża Legii Honorowej.

89 proc. Francuzów wierzy 
w dalszą zwyżkę cen

Francuski Instytut Opinii Publipznej urzą­
dził ostatnio ankietę na temat: Czy sądzicie, 
że ceny pójdą w górę, że spadną czy też że 
pozostaną nie zmienione?

W odpowiedzi 89% zapytanych oświadczy- 
Jo. że są zdania, iż drożyzna wzrośnie; 2% 
wierzy w zniżkę cen; 5% że pozostaną bez 
zmiany a 4% nie wypowiedziało żadnej opi­
nii., Przed trzema miesiącami na to samo 
zapytanie, 78% osób odpowiedziało, że wie­
rzą* w zwyżkę cen.

IzOt Paryż — Rzym 
w trzech godzinach

Samolot włoski ustalił rekord szybkości 
lotu między Paryżem a Rzymem, przelatu­
jąc odległość tę w 3 godz. 10 miń. Samolot 
odbył lot bez lądowania, robiąc przeciętnie 
ponad 396 km. na godzinę.

Odziedziczyli iÓO milionów fr. 
po ciotce w Ameryce

Sześcioro siostrzenic i siostrzeńców z Ville- 
yieiive sur Lot otrzymało zawiadomienie, że 
zmarła w Stanach Zjednoczonych ciotka, pa­
ni Mamier, pozostawiła im spadek, wartości 
100 milionów fr. Ciotka wyjechała do Ame­
ryki po zakończeniu pierwszej wojny świa­
towej.

Kapelusz, który będzie modny 
na wiosnę

Kapelusz w formie czapeczki z żółtego płót­
na. przybrany czarną woalką w grube gro­

chy* Kreacji Jean Pascal.

f355 Wieści z Polski
Naśladowcy kapitalistów

Warszawa. — Przemysł min. Minca wy­
rabia tandetę, na co skarżą się nawet dzien­
niki komunistyczne. Na przykład „Głos Lu­
du” stwierdza, że

„Niektórzy działacze przemysłu państwo­
wego naśladują zły przykład kopitalistów. W 
pogoni za wykonaniem planów' produkcyj­
nych. zaniedbują oni zupełnie stronę jako­
ściową produkcji. Korzystają z wygłodzenia 
rynku, aby zepchnąć wszelką sfabrykowaną 
w pośpiechu lichotę. Ludzie ci nie dbają o 
podniesienie jakości wyrobów”.

„Głos Ludu” piętnuje tego rodzaju postę­
powanie,- konstatując, że hamuje ono tempo 
odbudowy kraju, tempo wykonania planu 
trzyletniego i podnoszenia dobrobytu mas lu­
dowych i na zakończenie pisze, że:

Porównanie między Krakowem a Warszawę
Warszawa. — Wysłannik „Robotnika” był 

w Krakowie i czyni m. in. następujące uwa­
gi o życiu obydwóch miast:

„Kraków’, jak ongiś,-jest spokojny, i godny. 
Nie ma w nim ludzi zapędzonych, nadmier­
nie się spieszących. Do tramwaju zawsze 
można dostać się bez kłopotu, nikt nie wisi 
na stopniach, nikt nie wyskakuje w biegu. 
Po warszawskich peregrynacjach. doprawdy 
trudno się pogodzić z tym. stanem rzeczy. Po­

Szabrownictwo jeszcze nie wygasło
Warszawa. — Czjlamy w krajowych pis­

mach:
„Niestety, niekiedy wypada napisać kilka 

słów o rzeczach przykrych, zawstydzających. 
Od kilku dni porusza się w prasie sprawę 
bezmyślnego niszczenia nowych, z takim tru­
dem i-Wysiłkiem sprowadzonych z zagrani­
cy autobusów i trolleybusów nie tyle przez 
publiczność, ile przez niezdyscyplinowanych, 
rozwydrzonych wyrostków’, okradających je 
systematycznie z różnych drobiazgów. Do tej 
samej kategorii zjawisk zaliczyć wypadnie 
trudności, na jakie natrafia choćby zadrze­
wienie. Warszawy, zawsze cierpiącej na brak 
zieleni, a w czasie wojny pozbawionej jej 
niemal zupełnie. Musi się trafić jakiś bęcwął, 
który bezmyślnie, ot tak, aby zniszczyć, po­
łamię, czy wyrwie niedawno zasadzoną krze­
winę. Albo podepcze świeżo założony traw­
nik, nie zada sobie trudu, aby go obejść, czy 
wyminąć. Po pijanemu uszkodzi ogrodzenie. 
Słowem uczyni krzywdę nam wszystkim, 
którzy przecie pragniemy, aby w Warsza­
wie jak najrychlej zatarte zostały ślady 
wojny, aby jak najprędzej stała się ona. zno­
wu żyjącym normalnie, kulturalnym mia­
stem.

Jeśli tak już mamy wyliczać nasze grze­
chy, to nie sposób pominąć milczeniem nie­
jednokrotnie dającego się zauważyć, iSfeić 
wandalskiego obchodzenia się z niedawno od­
nowionymi gmachami publicznymi. Tam 
zniknęła klamka, . tu odkręcono żarówki, 
gdzieindziej znowu zapodział się kran. Cza­
sem mamy , do czynienia ze zwykłą kradzie­
żą. a czasem z małą troską o dobro publicz­
ne, po prostu z niechlujstwem”.

Hodowla zwierząt futerkowych
Łódź. — Związek Samopomocy Chłopskiej 

rozpoczął w woj. łódzkim jesionią ub. roku 
intensywną propagandę na rzecz hodowli 
ŹWie -ząt -f >terkow;v<-h. *Spec teinie «" . j! ó rię 
hodowlą królików; sprowadzając k n j- 
większą ilość szynszyli wiedeńskich białych 
i niebieskich oraz angor. Hodowla daje po­
zytywne wyniki, gdyż w ciągu roku 1947 
ilość królików rasowych wzrosła z 800 szt. 
jakie zarejestrowano w roku 1946 do 1,100 
sztuk, podczas gdy ilość królików nieraso­
wych pozostała ta sama — 39.000 sztuk.

Opracowana przez Z. S. Ch. mapa rejonów 
hodowlanych zwierząt futerkowych obejmu­
je teren podmiejski wielkiej Łodzi z miasta­
mi: Aleksandrowem, Zgierzem, Konstanty­
nowem i Pabianicami oraz rejony przy więk­
szych,miastach fabrycznych, jak Tomaszów*. 
Piotrków, Radomsko i Wieluń.

Dla prowadzenia, specjalnych hodowli kró­
lików zaprojektowano 5 królikarni, w tym 
jedna obliczona na 1.150 sztuk.

Ilafcio pięknie wystrojony 
Uciekał od. swojej sony, 
Lec.~ 2 swym, włosem się nic Hcsyl 
I o piórko nim sakecayŁ

Piórko kapelusz stroiło,
I Rafała 3 nim złączyło. 
Właścicielka się obraża,, 
Do Rafała, ostro się. wyraża’.

Poznawszy, że kłótnie i sprzeczki, 
Nie wskażą im żadnej ucieczki 
Roznciązali lepiej sprawę, 
Pójdą razem na, zabawę!

(19) • (Ciąg dalszy)
Tadeusz to silny człowiek. Najlep­

szym dowodem jego stan fizyczny i 
moralny. Nie złamały go tortury obo­
zowe, ani praktyki doktora Berga. Mo­
że Berg cieszyć się, że go opanował, 
ale Halina v"ie najlepiej, że jej Tade­
usz był sobą do chwali jej wyjścia z 
celi. „Nie znoszę szpinaku” mogło wy­
dać się prawdą Bergowi, ale ona wie, 
dlaczego Tadeusz nie zjadł obiadu. Ta­
deusz obrał jedyną dobrą metodę w 
takim wy’padku — mówić prawdy tyle, 
ile tylko" można, aby się nie zdradzić. 
Oczywiście, —że zastrzyk dokonany 
przez Berga wywarł jakiś jej nieznany 
wpływ na Tadeusza. Mówił nie pytany 
przez Berga, a ten zdawał spodziewać 
się tych (Spowiedzi. Wszystko jednak 
świadczy za tyon, że preparaty Berga 
nie działały na Tadeusza tak jak na 
innych. Jako lekarz Halina wiedziała, 
że natura potrafi sprawiać niespodzian 
ki.:* ‘ -• -

W pół godziny później przyszedł 
Berg. Jego zadowolona mina świadczt’- 
ła wymownie, że nic nieoczekiwanego 
nie zaszło w celi po jej wyjściu.

— Był moment, kiedy wydawało mi 
się, że jestem oszukiwany przez panią 
— zaczął mówić. — Muszę jednak przy 
znać, że byłem w błędzie. Jestem z tego 
zadowolony, gdyż nie chciałbym zmie­
niać moich ’planów odnośnie pani. To 
leży w pani mocy i będzie dla niej ko­
rzystne. Proszę sobie uzmysłowić, że 
dziesiątki kobiet, które przewinęły się 
przez nasze pracowoiie, wdzięczne by 
mi były za to, co chcę zrobić dla pani.

„Tylko wysiłkiem całej klasy robotniczej 
i przy najaktywniejszym udziale całej inte­
ligencji technicznej zdołamy wygrać bitwę 
o jakość”.

* * *
Prasa Zachodu często zarzuca gospodarce 

komunistycznej, że nie przynosi nowego 
szczęścia masom pracującym, lecz najczęściej 
naśladuje kapitalizm zarówno w rozbudowie 
przemysłu jak i w metodach pracy. Andrć 
Gide na przykład z tej przyczyny przestał 
być komunistą. Stachanowszczyzna i „wyScig 
pracy” to praca akordowa, przeciw której 
związki zawodowe na Zachodzie walczyły 
zawsze. W Polsce zaś związki zawodowe 
muszą organizować właśnie taką pracę. •, 

kój w hotelu dają bez kłopotów, od ręki. 
Poza tym wszędzie jest dziwnie blisko. Py­
tasz się o adres, powiadają, że to daleko, 
prawie na drugim końcu miasta. Niezrażo- 
ny, ryzykujesz pieszą wędrówkę i po kwa­
dransie niezbyt wytężonego marszu jesteś 
na miejscu. Niechbj' tak spróbowali z Mo­
kotowa na Żoliborz, albo z Woli na Pragę — 
myśli złośliwie mieszkaniec stolicy, dumny 
z odległości, dzielących poszczególne dziel­
nice jego rodzinnego miasta.

Istotnie Kraków jest mały, znacznie 
mniejszy od dźwigającej się mozolnie z gru­
zów Warszawy. A przy tym, jak zawsze, 
pełen uroku dawności, królującej w’ tym 
mieście, czyniącej z niego sanktuarium naro­
dowych pamiątek, żywą księgę przeszłości. 
O ile bylibyśmy dzisiaj ubożsi, gdyby nam 
zabrakło strzelistych wież Mariackiego ko­
ścioła, Sukiennic^ Wawelskich grobów*, Skał, 
ki! A jakże łatwo mogło się to stać’ jakże 
łatwo kilka pocisków czy bomb, mogło o- 
brócić w gruzy czcigodne mury Jagielloń­
skiej Wszechnicy.

Człek naprawdę czuje wdzięczność do lo­
su, że ocalił nam Kraków, że przecie istnie­
je to miasto/w którym zmęczeni warszaw­
skimi czy innymi kłopotami, mamy możność 
odbycia choćby parodniowych rekolekcji, ma­
my możność pogadania z przeszłością, do­
znania tylu serdecznych niecodziennych 
wzriiszeń”.

Wystawa prasy polskiej
Będzin. — Dzienniki krajowe robią rekla­

mę Wystawie Prasy Polskiej i twierdzą., że 
„ilustruje bogaty dorobek prasy polskiej po 
wojnie i ma na celu propagandę i zaintere­
sowanie czytelnictwem najszerszych rzesz 
społeczeństwa”.

Piszą dalej, że Wystawa będzińska, pieiw- 
sza tego rodzaju w Polsce, zorganizowana 
została pod hasłem: „Prasa uczy i łączy ze 
światem”..

Tego niestety o prasie krajowej powiedzieć 
nie można. Cała jest w ręku Goldberg-Borej- 
szy i cala służy jednakowa P.P.R. Wystar­
czy wziąć do ręki jeden dziennik krajowy, 
aby wiedzieć, co jest we wszystkich innych

WARSZAWA. — Polska delegacja handlo­
wa opuści Polskę w sobotę, udając się do 
Paryża dla omówienia układu finansowego i 
handlowego z Francja.

Zbiór monet polsk><*li z XIII, wieko
odbiwity

Opole. — Zarząd miasta Opola w trosce 
o sw’oje dokumenty (znajduje się wśród nich 
37 pergaminów) i dla stworzenia podstaw do 
naukowego opracowywania dziejów’ miasta i 
Opolszczyzny, powołał ostatnio ..do życia u- 
rząd archiwariusza miejskiego i mianował na 
to stanowisko p. Szymona Koszyka.

F. Koszyk wkrótce po rozpoczęciu swych 
prac natrafił przy porządkowaniu szaf i ak­
tów, na zbiór starych monet, liczący około 
100 sztuk. Zasługują wśród nich na uwagę 
przede wszystkim t. zw*. „brakteaty” opol­
skie. w ilości ok. 50 sztuk. Są to pieniążki 
srebrne, jednostronne, z herbami Piastów

••eeeeeeeeeeeeioeeeeeee' Przygody Kalała Pigułki

Mówię to w-szystko, bo jestem dzisiaj * 
zadowolony. Organizm pani rodaka 
należy do fenomenów natury. O mało 
już nie zwątpiłem w skutęczność mego 
preparatu. A czy pani wie, że sam Hi­
tler czeka z niecierpliwością na osta­
teczny wynik moich prać?! Tylko ja 
wiem o co mu chodzi i jego woli sta­
nie się zadość. Dzisiejsze doświadcze­
nie upewniło mnie, że się nie pomyli­
łem.

— To ciekawa — odezw’ala się Hali­
na.

— A jednak zaciekawiło to panią 
jako lekarza?!

— Muszę przyznać, że robi pan bar­
dzo... ciekawa doświadczenia.

— Ciekawe?! Myli się pani! To są 
epokowa wynalazki. One sprawią, że 
Niemcy nie zginą. Życie i myśl prze­
chowają się tam, gdzie inni nawet nie 
będą podejrzewali.

Nadzieja, która dzisiaj wrstąpiła w 
serce Haliny pchnęła jej myśli na no­
we tory. Gdyby jej udało się posiąść 
tajemnice doktora Berga i ujawnić je 
światu?! Może zapobiegłoby to nowj*m
zbrodniom?! A gdyby tak..

To znaczy, że prace nad preparatem I ko?

Polskie pieśni 
ziemi malborskiej

„Zbiór polskich pieśni ludowych z Warmii” 
— Augustyna Steffena, zbiór, który autora 
kosztował wiele lat mrówczej pracy, zawie­
ra między innymi wiele prastarych moty­
wów pieśni ogólno - polskich.

Z pieśni ziemi malborskiej przytacza znów 
w książce p.t. „Ziemie Malborskie” p. Boro­
wik wiele ciekawych, wesołych fragmentów 
w rodzaju:

„W Starogardzie na ulicy
Piją piwo pacholicy.
Piją piwko, rozlewają, 
Piękne dziewczę namawiają”.

Albo piosenka, wyrażająca łączność „to­
warzysko - familijną” z Macierzą:

„Przyjechał Jasinek 
Z dalekiej krainy 
I namówił Kaśkę
Do swojej rodziny”.

Nie brak i humorystycznych piosenek, 
jak np.:

„Siedzi zając na granicy, 
Szyje sobie rękawice, 
Co uszyje, to pr^epije, 
Przyjdzie do dom, 
żonę bije. 
żona płacze, lamentuje, 
Piesek skacze i tańcuje”.

Dalej mowa jest o Elblągu i ■ kochanku, 
a wśród wielu cytowanych pleśni ludowych 
widzimy wielki wpływ innych dzielnic pol­
skich, szczególniej krakowskich.

Piosenka więc Ziem Odzyskanych — to 
jeszcze jeden żywy, trwały, przez wieki nie­
zapomniany dowód przywiązania ludności 
stale na tych ziemiach osiadłej do Macierzy 
Polskiej.

Kopalnia miedzi
Katowice. — W okolicach Bolesławca na 

Dolnym Śląsku istnieją jedyne w Polsce ko­
palnie miedzi, a mianowicie kop. Lena, Lu­
bichowo oraz Konrad I i II, nad których 
odbudową pracuje się obecnie.

Jak wiadomo, przed wojną nie wydoby­
wano w Polsce miedzi, a poczynione pró­
by z kopalniami miedzi w Miedziance, pow. 
kielecki, nie miały większego znaczenia. Do­
pięto z chwilą przyłączenia ziem Dolnego 
Śląska do Polski sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie. Okolice Bolesławca obfitują w po­
kłady łupku, zaw ierającego rudę miedzianą. 
Istniejące na tych terenach kopalnie, jak 
również huta miedzi, zostały bardzo po 
ważnie zdewastowane przez samych Niem­
ców, oraz przez działana wojenne.

Z przeszłości Koszalina
Koszalin leży na północnym szlaku han­

dlowym, ciągnącym się wydłuż wybrzeży 
morskich. Posiadał on pierwotnie zamek o- 
bronny, darowany w roku 1214 przez ów­
czesnego księcia pomorskiego Bogusława II, 
za zezwoleniem jego brata Kazimierza II. 
jednemu z pobliskich klasztorów. W roku 
1284 Koszalin wraz z okolicą odstąpiony zo­
stał przez księcia Barnima. I biskupstwu ka­
mieńskiemu w zamian za Ziemię Starogrodz. 
ką. Biskup kamieński Hermann mianował 
Koszalin miastem i wybudował tu klasztor 
Cystersów', którego resztki zburzył w r. 1569 
książę Jan Fryderyk, budując w jego miejsce 
zarriek książęcy, który stał się rezydencją 
jego następców’: księcia Kazimierza IX — 
biskupa kamieńskiego, oraz biskupów’ Fran­
ciszka i 1’lryka. Większa, część zamku zosta­
ła w roku 1718 zniszczona przez poż-ir.

w' Opolu
(orzeł) i mlasat Opola (pół-krzyża, pół-orła), 
bite w mennicy książęcej w Opolu. Znalezio­
ne monety pochodzą z czasów od XIII do 
XVI wieku.

W późniejszych czasach również były bite 
monety polskie. Znanym jest np. talar 
księcia opolskiego Karola Wazy, biskupa 
wrocławskiego, brata króla Jana Kazimie­
rza, z r. 1654, Stanowi on jednak wielką 
rzadkość i nie ma go w’ dzisiejszym zbiorze 
monet opolskich.

Wśród pozostałych znalezionych ostatnio 
w Opolu monet, znajdują się jeszcze mone­
ty królewskie polskie, czeskie i austriackie. |

„K” zakończył już pan całkowicie? — 
zapytała Halina.

— Tak, nawet dość dawmo. Pozosta- 
je do spreparowania antidotum. W tej 
właśnie sprawie przyszedłem do pani. 
Odmawiała pani współpracy, gdy cho­
dziło o ulepszenie mego wynalazku. 
Żałowała pani kilkudziesięciu ludzi i 
tak skazanych na śmierć. Sam więc u- 
lepszenia dokonałem. Mam jednak ma­
ło czasu i nie mogę zatrzymywać się 
nad szczegółami. Sześćdziesiąt siedem 
osób zostało porażonych moim prepa­
ratem w czasie doświadczeń. Leżą bez­
władni jak kłody. Bezmyślne i nieru­
chome kłody. Niech pani sporządzi an­
tidotum. Niech pani wypróbuje je na 
nich. Jeśli coś się nie uda i któreś z 
nich przeniesie się na tamten świat, 
zyska pani tylko ich wdzięczność. Gdy­
by mogli mówić, błagaliby o dobicie. 
Czy pani to rozumie? Oni cierpią, choć 
nie mogą tego wyrazić słowami. Niech 
pani popatrzy w ich oczj?!

W miarę gdy Niemiec się zapalał, 
serce zamierało w Halinie. Jeśli on za­
mordował tylu ludzi swym preparatem, 
to czy Tadeusz wytrzyma to w’szyst-

A może uda się jej pomóc tym

Miły
1 "aulx-en-VeUn, w lutym 1948.

Z błogiego snu wypoczynkowego sryrwało 
mię lekkie pukanie do drzwi mego sypialne­
go pokoju. To żona, która uśmiechnąwszy się 
żartobliwie zapytała:

— Zgadnij, kto nas odwiedził?
Zerwałem się z łóżka przecierając oczy.
— Naprawdę niecodzienny gość! —- intry­

gowała mię w’ dalszym ciągu żona
— Czyżby.., Nasunęły mi się na myśl bli­

skie osoby. Przyjaciele... ten, tamtem... ów...
— Na próżno się wysilasz mój drogi. Przy­

był do nas gość z „Narodowca”!
— Nie może być! Aż tu... do nas? Któż? 

by się mógł spodziewać?...
Ale dlaczegóżby nie? Zorientowałem się 

wszakże, że jest to niezawodnie jeden z dzien­
nikarzy, dla których przecież nie roa takie­
go kąta na ziemi, którego by nie odwiedzili. 
Ba, wdrapaliby się nawet — gdyby to było w 
ich mocy — na najwyższy szczyt Himalajów’, 
albo też zanurzyliby się w głębiny morskie 
niczym prof. Picard, ażeby jedynie coś tam 
wywęszyć, wyszperać a później „uzupełnić” 
im tylko znaną „emalLą” i przesiać do swych 
dzienników z dopiskiem: sensacyjne.

I nie omyliłem się. Przedstawiciel ,Naro­
dowca”, p. Tcodorczj k.

— Dzień dobry panu.
Dzień dobry...

Uścisnęliśmy się serdecznie. Naprawdę tyle 
lat!... tyle lat!... Ale o tym potem.

— Usiądź pan. Porozmawiamy. Ponieważ 
ja rów nież swego czasu pisałem artykuły do 
„Narodowca”, rozmowa nasza ruszyła jak z 
płatka.

— Przede wszystkim proszę mi powiedzieć 
co pana sprowadza do nas? — zagadnąłem 
na wstępie. — Całkiem jasne. Przybyłem tu 
ażeby zaczerpnąć informacyj o życiu tutej­
szych Polaków.

Dobrze, dobrze. Z chęcią pana poinfor­
muję. Chociaż prawdę mówiąc nie ma nas tu 
tak wiele i nic takiego nie uczynHiśmy co by 
było godne podkreślenia w gazecie. Chwalić 
się zaś, to... brzydki nawyk. Pan to rozumie...

Najpiękniejsza 
spośród przedstawicielek 

prowineyj francuskich

(Foto: France-Clichćs)
W obecności Prezydenta Republiki odbył się 
w* Pałacu Chaillot w y bó r najpiękniejszej 
spośród 22 przedstawicielek prow’incyj fran­
cuskich. Wybraną została panna Armlda 
Jordal, lat 25, piękna mieszkanka Martyni­
ki. Widać ją na zdjęciu w otoczeniu dam 

dworu.

। nieszczęśliwym i jednocześnie urato­
wać Tadeusza?!

— Mogę nad tym popracować — 
mówi Halina spokojnie. — Uprzedzam 
jednak, że nie wrolno mi będzie prze­
szkadzać.

— Nikt pani nie przeszkodzi. W tym 
mieście ja rządzę. Ja i Fiihrer! Chodź­
my do mojej pracowni. Pokażę pani 
notatki ) dam osobiście wyjaśnienia.

Płonęły godziny, a doktór Berg nie 
przerywał wykładu. Im więcej wtajem­
niczał Halinę, tym większe ogarniało 
ją przerażenie. Ciekawy dla medycyny 
wynalazek w rękach doktora Berga 
miał spełnić potwrorną rolę.

— Teraz jest pani warta miliony. 
Można panią sprzedać na wagę złota. 
Zna pani moją tajemnicę i ’dlatego nie 
znajdzie się siła, która by mi panią za­
brała. Moja praca nas złączyła — za­
kończył Berg.

— Dlaczego jednak mnie powierzył 
pan wykończenie swrego wynalazku?!

— Czy pani wie, że gdy doktór Lo­
renz jechał do Warszawy prosiłem go, 
aby odszukał panią i przywiózł tutaj. 
Oczywiste, że pani tego nie wiedziała. 
Na moje żądanie nie tylko brama tym­
czasowego obozu mogła otworzyć się 
przed panią. Pamiętam pani pokazy 
przeprowadzone swego czasu na zjeź­
dzić w’ Berlinie. To one pchnęły mą 
pracę w kierunku chirurgii kosmetycz­
nej. Może dziś potrafię więcej w tej 
dziedzinie niż pani. Nie mam głupich 
skrupułów, gdy chodzi o dobro narodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

gość
— Rozumiem, rozumiem. Lecz mów pan 

dalej —- zachęca mię mój rozmówca.
— Polacy tutejsi żyją i radzą sobie jak 

mogą — zacząłem. Zatrudnieni są w liczaiycb 
fabrykach tekstylnych i metalurgicznych, ja­
kie przeważają w’ Lyonie i okolicy. Zaznaczyć 
tu wypada, te tut. Rodaków cechuje pracowi­
tość i gorące przeciążanie do wiary swych 
ojców. W pobliskiej kolonii Docines, odbywa­
ją się raz w miesiącu nabożeństwa polskie, 
które odprawia ks. polski Derk z Lyonu.

Ostatnio ze składek hojnych rodaków u- 
fundowano piękny obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej i umieszczono tenże w koście­
le francuskim Notre Dame tejże koloniL Do 
obrazu gamą się wierni ńie tylko Polacy, ale 
i mieszkańcy innych narodowości.

Na terenie kolonii VauLx en Velin lekcje ję­
zyka polskiego odbywają się od lat. Nauczy­
cielką jest ogólnie łubiana i poważana pani 
Golisz^ żona inspektora szkolnego z Lyonu. 
Radą zaś Rodzicielską kieruje gorliwy prezes 
tejże p. Piekarski. Dziatwa mówi językiem 
polskim poprawnie.

Po omówieniu kwestii zarobkowych nasza 
rozmowa urywa się, by przejść ha inny te­
mat. P. Teodorczyk, z notatnikiem w ręku, 
słucha pilnie, notuje... Zdawać by się mogło, 
że artykuł jego wyrósłszy do olbrzymich roz­
miarów, ukaże się za chwilę na stole. Nagle 
nasz rozmówca zapytał mię:

— A jak się przedstawia poczytność .Na­
rodowca” w tutejszy ch ośrodkach polskich?

— Czytają, proszę pana, czytają... Któżby 
zresztą nie czytał „Narodowca”? Ujrzy go 
pan tak u dorosłego jak też i u dziecka, bo 
przecież i dziatwa ma tam swój dział tygo­
dniowy, który pilnie przebiega oczyma a póź­
niej czyta.

Zawadziliśmy' również i o Rafała Pigułkę. 
A że jest on uważany* — jak mówią — za 
nieprzeciętnego komika naszych czasów, 
przeto ma wielkie szanse zwyciężyć w ankie­
cie Śnieżki na temat: „Co wam się najlepiej 
podoba w .Aarodoweu”.

Po wyczerpaniu się rozmowy częstujemy 
naszego gościa lampką wina.

Cóż więcej? Sprawy rodzinne? Ach to już 
inna rzecz...

Niepowodzenia, kłopoty... Któżby* ich nie 
miał!...

Naprawdę miły gość.
MIKOŁAJ WOŹNIAK

K. Lihons. — Jeśli Pan ma brata w Argen­
tynie, nie posiada jego adresu a pragnie go 
odszukać, to najlepiej będzie, gdy Pan poszu­
kiwanie swe prześle Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi w Paryżu: Croix Rouge Polonaise, 
2, rue Euler, Paris, 8, który je przekaże od­
działowi PCK lub innej placówce w Argen­
tynie. (156)

Michał K. czytelnik z. Ardennes. — Stara­
nia o przyznanie renty wypadkowej może Pan 
wszcząć przez Socletć dea Mutiles du Tra­
vail. Organizacja ta postawi Panu wówczas do 
dyspozycji swego adw’okata, o ile tego spra­
wa będzie wymagała. Jeśli Panu obecna pra­
ca *nie odpowiada, może ją Pan zmienić.

(157)
A. Sz. — Zwrócić się do ambasady amery­

kańskiej: Ambassade des Etats Unis, 2, 
avenue Gabriel, Faris, 8. Ambasada Panu 
wskaźe instytucję wojskową, która Pana 
skomunikuje z Siostrzeńcem. (158)

Ludwik K. Fontaine la Saret (Eure).
Pan będzie mógł zawód zmienić, pod warun­
kiem, że uzyska Pan kartę pracy uprawmia- ‘ 
jącą do wykonywania wszystkich zawodów', 
względnie, o ile Panu Urząd Pracy zmieni 
kartę rolną na przemysłową. (159)

Stanisław B. Montois la Montagne (Mo­
selle). — Przyczyny wstrzymania przyjazdu 
dzieci poniżej lat 14-tu z Polski do Francji, 
nie znamy. Radzilibyśmy przeto skierować tę 
sprawę zamiast do PCK, do Konsulatu R.P. 
10, rue General de Castelneau, Strasbourg 
(Bas Rhin). (160)

Józef B. czytelnik z Kolmaru. Wszyst­
ko zależy od szczęścia. Wyjazdy z Polski w 
odwiedziny zagranicę, odbj^wają się, lecz są 
bardzo znikome. Tylko Konsulat R.P. w 
Strasburgu mógłby Panu podać, jakie stara­
nia należało by wszcząć, by uzyskać przy­
jazd żony i dzieci do Pana. (161)

Władysław S. Aux Auges (Lot). — Bę­
dąc zagranicą może Pan należeć do PSL —
St. Mikołajczyka. Prezesem grupy na Fran­
cję jest p. Krawczyk, 94, me de Nantes, Mar­
łeś les .Mines (Pas de Calais). Na ten adres 
należy się zwrócić po wszelkie informacje.

(162)
Józef W. Cousolve (Nord). — Faszyzm i 

komunizm są to systemy rządów totalitar- 
: nych, z tą tylko różnicą, że faszyzm jest ru- 
; chem narodowym, komunizm nuędzynarodo- 
; wym. — Kapitalizm jest to panowanie kapi­
tału, socjalizm zaś teoria społeczna zalecają­
ca zniesienie prywatnego władania wszelkimi 
narzędziami produkcji, a wprowadzenie nato­
miast władania społecznego, równego podzia­
łu mienia i pracy. — Monarchia jest to for­
ma rządu, według której naczelna władza 
spoczywa w rękach monarchy, (mon; abso­
lutna), lub w której bierze udział reprezen­
tacja narodu (monarchia konstytucyjna). — 
Katolicyzm jest to religia rzj*msko-katolicka 
i jej zasady. (163)

Tadeusz P. Mondeville (Calvados). — Księ­
garnia Polska, 123, bld. St. Germain. Paris 
4, posiada skład nut i pieśni polskich. Jeśli 
tam danych utworów Pan nie otrzyma, wów­
czas księgarnia ta będzie mogła Pana skie­
rować do innej instytucji, zajmującej się wy­
łącznie sprawa wydawnictw muzycznydi,

Franciszek S. — Adres tłumaczki pani 
Dowojna-Bienaimć jest następujący: 23, Quai 
de la Tournelle, Paris, 5. (165)

Józef K. Malaunay par Teillay (We et 
Vllaine). — Sprawę Pańską przekazaliśmy 
Syndykatowi C.F.T.C. w Lens, który nią się 
zajmie. (166)

Roman rB. Rouy le Grand (Soninie). — 
Chcąc zawrzeć ślub, powinien Pan przed­
stawić ui’zędowi Stanu Cy’wilnego metrykę 
urodzenia. Jeśli jest w języku polskim, win­
na być przetłumaczona przez tłumacza ofi­
cjalnego. W kościele należy przedstawić me­
trykę clu’ztd. (167)

St. P. Avion. — •„Macis” jest to gałka 
muszkatowa, „Thym” tymianek, „gingem- 
bre” imbier a „cochenille” koszenila. (168)

Stanisław R. Montluęon. — O istnieniu 
biura werbunkowego do armii amerykańskiej, 
nic nam nie wiadomo. (169)

Adam S. — Chcąc odnaleźć kolegę zamiesz­
kałego w Belgii, należy się zwrócić do PCK. 
w Brukseli na następujący adres: Croix 
Rouge Polonaise, kv. Brugman, Bruxelles 
(Belgique). (170)

Wiersze C'zytelnlkow
Największa sila

Największa sila tego świata, 
I.ód w sercu stapia tarem słońca, 
Miłością wielka ludzi brata. 
Nadzieja ożywia bez końca. 
Wiara ogrzewa, doda je siły, 
I poratuje w każdej biedzie, 
I chroni często od mogiły, 
Sita ta wielką jest „Miłosierdzie”.

VilJotte e/Aire „Dipista’’



Piękny występ K.S.M.P. w Potigny 
(Calvados)

Groźny pożar w Tuluza® 
wyrządził ktikumilionowe szkody

Wystawa Drobiu Okr. I. Zw. Tow. Hod.
we Francji — w

W dniach 14 i 15-go bm. odbyła się tu 
pierwsza powojenna-wystawa drobiu Okr. I. 
Zw. Polskich Tow. Hodowl. we Francji. Uro­
czyste otwarcie wystawy, która mieściła się 
w sali Baru Polskiego przy rue de la Rćpu- 
blique, odbyło się w niedzielę o godz. 11-tej 
przy udziale licznej publiczności.

Po przecięciu wstęgi do wejścia na salę 
przez miejscowego Komisarza policji, repre­
zentującego Podprefekta z Bćthune, prezes 
Okr. I-go 1 Z w. Tow. Hodowt., p. Krawczyk 
powitał przybyłych gości francuskich i ro­
daków. W odpowiedzi na słowa powitania p. 
Krawczyka przemówił przedstawiciel Pod­
prefekta, który wyraził uznanie polskim ho­
dowcom za propagowanie pożytecznej idei 
hodowli drobiu, mającej poważne znaczenie 
w życiu gospodarczym klasy pracującej.

Kierownik wystawy, p. Fr. Zmuda, poka­
zał następnie przybyłym gościom liczne i o-

Bmay en Artois
kazałe eksponaty. Podziwialiśmy wspaniałe 
okazy królików wszystkich ras, jak: olbrzy­
my, buskaty, śliczne szelu z motylkiem na 
nosie, szampańskie, burgony, szynszyle o 
wspaniałym futerku, zające, holenderskie, 
rosyjskie, hawany, wiedeńskie niebieskie 1 bia 
łe. Nie mniej okazale reprezentowane były 
kury; były i wiandoty złote, srebrne i białe, 
leghorny złote i srebrne, Rode-Island. bresy 
białe i czarne, przepiękne karły itd. Nie bra­
kowało oczywiście również tak bardzo rozpo­
wszechnionych we Francji północnej, gołębi. 
Oglądaliśmy piękne okazy czarnych i siwych 
„carriere”, czarnych i siwych dragonów, 
„berlinek”, perłowych itd... i gołębi pocz­
towych. Komisja sędziowska miała duży kło­
pot z przyznaniem nagród, których spis po­
damy w jednym z następnych numerów.

Wystawę zwiedzili mer -p. Wery i radni 
miejscy.

Dwoje osób aresztowano 
za nielegalny handel węglem

Leną. — Wydział kontrolny upaństwowio- : 
nych kopalń w Lens, kontrolując bony na 
węgiel z szybu 2-go, spostrzegł pewne nie­
dociągnięcia. Wykazało się, że liczba ich by­
ła większa niż powinna być. Przystąpiono 
przeto do badań porównawczych pism u- 
rzędników zatrudnionych w dziale wydawa­
nia bonów węglowych i stwierdzono, że na­
dużycia popełniła 18-letnia Odette’a Bmguer. 
Dziewczyna, przywłaszczyła sobie większą i- 
lość bonów in blanco, które następnie wy­
pełniała i sprzedawała handlarzowi węgla 
Albertowi Helblinckowi z Lille. Straty kopal­
ni wynoszą 36 ton 600 kg. co przeliczone na 
wartość pieniężną, da sumę 100.000 franków.

Odette Bruguet i Hebblinck. zostali oddani 
do dyspozycji sądu w Bćtliune.

, Konkurs Eliminacyjny 
Okr. II Pas de Calais

Z w. Tow*. Teatr.
W niedzielę 15-go lutego odbył się w Mar­

ies les Mines xv sail p. Lisa konkurs elimi­
nacyjny Okr. H. Pas de Calais o Puchar 
„Narodowca”. Przed bardzo liczną widownią 
do konkursu stanęły 4 koła. Piąte koło im. 
Juliusza Słowackiego z Dixlon stanęło poza 
konkursem.

WynllC konkursu był następujący: Koło 
Mazepa” z Maries les Mines 1-sze miej­
sce z ilością kropek G1 1/5, Koło „W e s o- 
ły Krakus” z Calonne Rłcouart 2-gle 
miejsce, kropek 60 4/5, Koło im. Juliu­
sza Słowackiego z Bruay 3-cie miej­
sce, kropek 59, Koło ,,G w la z d a Jedno­
ści” z Houdain 4-te miejsce. Kropek 55 2/5.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w jed­
nym z najbliższych numerów.

O mistrzostwo P.Z.P.N.-v

Unia Pecquencourt — Gwiazda Lens 3:2 (1:1)
W niedzielę 15. lutego ograniczono się w, 

P.Z.P.N.-ie do rozegrania dwóch spotkań o mis­
trzostwo i dwóch o Puchar Ambasady. ’Ł gier o; 
mistrzostwo odbył się jeden meet w Lidze, drugi; 
w Klasie A. Wyniki spotkań tak mistrzowskich' 
jak i pucharowych stanowię sensację.

Unia — Gwiazda 3—2
Spotkanie należało do *5 minuty do bardzo pięk- i 

uych. Gwiazda wylosowała pierwsza połowę z 
wiatrem. Drużyna Pecqueucourt grała pod słońce. 
Początki, jak to zwykle bywa, ograniczyły się do ' 
badania się przeciwników. Każda strona ęhciała; 
wynaleźć słabe punkty owego przeciwnika. Były 1 
one po jednej i po drugiej stronie. W Unii nie ‘ 
dopisała prawa strona, w Gwieżdzie lewa.

Lepiej dostosowała się do warunków i oko Licz- 
nożcf Gwiazda, która po 15 minutach gry opano-: 
wała boisko i na podstawie nadarzających się; 
okazji do strzelania bramek, winna prowadzić po \ 
45 minutach gry już 8—1.

Jeśli jednak tak się nie stało, to nie tylko wi­
nien temu pech strzałowy jej napastników, którzy | 
poza tym za wiele kombinowali pod bramką zą- 
.mlast strzelać, lecz również bardzo dobra i śmia­
ła gra wysokiego bramkarza Unii Pecqueucourt. I

Gospodarze byli tymi, którzy w 87 minucie gry

O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE FRANCJI

Lille zwycięża Marsylię — 
Lens przegrywa z Le Havre

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Francji I 
obfitowały w szereg senaacyj. Najważniejsze spot­
kanie — walka toczyła się o pierwsze miejsce — 
rozgrywało się pomiędzy Lille a Marsylią w Lille, i 
Wobec 25.000 widzów, którzy wpłacili do kas po- j
nad 3 miliony franków, spotkań’e wygrała drużyna 
Itllska. lepsza we wszystkich liniach.

Drużyna Reims, która przez 8 dni dzieliła pierw­
sze miejsce z Marsylią, wygrywając z Montpellier, 
wysunęła eię sama na pierwsze miejsce i prowa­
dzi z przewagą jednego punkty przed Lille.

Mistrz Francji Roubaix zremisował w Al£s. a 
drużyna Sóte pokonała słynny Racing paryski.

W II. Lidze sensacją dnia była porażka dru­
żyny I-ens poniesiona na własnym boisku z dru­
żyną Le Havre. Z drużyn północnych tylko 4* 
denastka Valenciennes wygrała.

Wyniki spotkali były następujące:

je-

zdobyli prowadzenie przez Nerkowskiego Bolesła- ' 
wa. Gwiazda wyrównała w 42 minucie przez Jaś- 
niewieża. Pierwsza połowa zakończyła się wyni­
kiem remisowym.

W drugiej połowie gry sytuacja nie wiele sic 
zmieniła. Gwiazda swą prawą stroną. Korzynlec- 
Durak-Jaśniewicz, stwarzała nadal niebezpieczne 
momenty pod bramką gospodarzy, lecz ten sam 
pech co w pierwszej połowic prześladował jej na­
pastników. Fortuna jednak była groźniejszą w 
drugiej części gry niż w pierwszej. W 14 minu­
cie Nerkowski Jan zdobył dla niej drugą bramkę. 
W 35 minucie Gwiazda wyrównała przez Dąraka 
Tadeusza.

W 40 minucie Unia zdobyła zwycięską bramkę 
przez Nerkowklego Bronisława.

W drugiej połowie gry wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. Uległ mu sympatyczny gracz li­
nii Nerkowski Jan. Doznał on złamania nogi. Le­
karz stwierdził pęknięcie w dwóch miejscach.

Gracz Nerkowski został przewieziony ambulan­
sem do szpitala w Somain.

Moment ten zaostrzył grę i to nie potrzebnie. 
Panujące koleżeństwo r pierwszej połowy prze­
stało Istnieć. W podobnych wypadkach winno pa­
nować zdyscyplinowanie i osoba sędziego winna 
umieć qpanowac sytuację.

Sędzia meczu, p. Demblcki z Ostricourt, który 
wszystkiego nic mógł zauważyć, był bezpartyjny. 
Winien dbać jednak o to, by on był panem «y- 
tuacji i starać eię, by gra była fair. Graczy, któ­
rzy starają się grać ostro l polują na nogi, należy 
natychmiast upominać, a gdy to nie skutkuje, na­
wet wydalić z boiska.

Na wyróżnienie w Unii Pecquencourt zasługują 
bramkarz i Nerkowski Jan, w Gwieżdzie Jasnic- 
wicz, Durak i Korzynlec.

Graczowi Nerkowskiemu Janowi, którego spot, 
kało straszne nieszczęście i dłuższy czas uniemożli­
wi mu grę w piłkę nożną, życzymy rychłego po­
wrotu do zdrowia.

Sportowe jego zachowanie w czasie, meczu jak 1 
po wypadku, zasługuje na przykład i uznani^

RAPID Rouvroy — OLIMPIA Arion 6—0
Wysoka porażka Olimpii na boisku w Rouvroy. 

Po zwycięstwie Olimpii nad Rapide.m Lens o Pu­
char, spodziewano się lepszego wyniku. Jednak 
Rapid swoimi przebojami zaskoczył Olimpię. 
Bramki dla Rapida strzelili: Mielcarek z 11-ki; 
Szymański 1: oraz Tworowski 4. Sędziował p. 
Wojciechowski dobrze. F. F.

„Wesół}1 Rafał Pigułka” w Lens
Zespół teatralny Okręgu I. Z.H.P., który przed 

dwoma tygodniami ubawił kolonię polską w Noeux 
les Mines, w ab. niedzielę rozwinął bogaty swój 
1 starapnle opracowany program przed Polonią 
z Lens i okolicy. Rewii patronował Rafał Pigułka, 
którego Barbarka prześladowała nawet w niedzie­
lę, wskutek czego nieborak spóźnił się nieco na 
rewię. P. Gajdarskl, kierownik zespołu, zarazem 
doskonały wykonawca szeregu ról, dowcipnym po­
witaniem r miejsca ujął sobie publiczność, wj*peł- 
niająeą salę p. Marchewki po brzegi.

Pierwszy obraz popisów stanowiły śpiewy har­
cerek, zgromadzeń) ch naokoło „ogniska”, po czym 
następowały naprzemlan: tańce narodowe, (kra­
kowiak, taniec góralski); wesołe skecze „Szczęście 
w koszu”, „Ciotka Karola”, „W gabinecie dy­
rektora”; obrazek z ćwiczeń wojskowych; nastro­
jowa inscenizacja „Monte Cassino”; duet muzy­
kalny; tango marynarskie; koncert pieśni polskich | 
w wykonaniu orkiestry orax najgoręcej oklaski­
wany numer programn: odegranie przez p. Gaj- 
darekiego szeregu pięknych utworów na pile i 
ksylofonie, przy wprawnym akompaniamencie or­
kiestry. W przerwach Rafał Pigułka zabawiał pu­
bliczność dowcipami. Rewia zakończyła się fina­
łem p.t. ..Razem Bracie ramię w ramię”.

Wszystkie występy wykonane na tle własnych 
dekoracyj pod umiejętnym kierownictwem do­
świadczonego reżysera, stały na wysokim pozio­
mie. Harcerkom i harcerzom przyznać trzeba, że 
stanęli na wysokości zadania. Salwy śmiechu 1 
zasłużone oklaski świadczyły o zadowolenia wi­
dzów. Zespół harcerski może być pewny poparcia 
następnego występu.

Niebawem ;,Wezolv Ratal Pigułka” zawita do 
Ifarncs a po tym, jak naś poinformowano, do 
Dourges, Oignies. Waziers, Bruay, Maries itd. Ro­
dacy w tamtejszych koloniach przekonają eię na­
ocznie o wartości rewii, której wszystkie szcze­
góły trudno oddać w krótkim sprawozdaniu.

I. LIGA 
Lille — MąweiUe 
Reims — Montpellier 
Cannes — Stade Francłls 
Red Star — Nancy 
rIfasbourg — Toulouse 
Saint Etienne — Sochaux 
Metz — Rennes '
Sete — R.C. Paris 

— Roubaix
II. LIGA

2—0 
3—2
1—1

Lens — Le Havre A.C.
Valenciennes — U. S. Le Mans
R.C.
Avignon — S. A. Douai
F. C. Rouen — Amiens A. C. 
Besancon — Bordeaux 
P\ C. Nantes — Lyon O. U.
S. C. Angouleme — A. S. Bćziers

O mistrzostwo Division

C. A. Paris - O. G. C. Nice 
O. L. Nimee — A. S. Troyes 
S. R. Colmar — S. A. Angers

2—3 
5—1 
4-1

Tabela
gier pkt., st. br.

Stade Reims 23 34 47—16
Lille O. S. C. 23 33 57—32
Ol. Marseille 23 32 49—31
A. S. St. Etienne 23 29 47—40
R. C. Parts 23 27 63 ■— 46
C. O. R. T. 23, 27 41—38
R. C. Strasbourg 23 25 59—37
Stade PTanęais 23 25 42—41
F. C. Sochaux 23 24 46—41
F. C. Metz 22 20 48—52
A. S. Cannes 22 20 31-41
F. C. Nancy 23 19 36—45
Stade Rennes 23 19 '3147
S. O. Montpellier 23 18 38’—44
F. C. Toulouse 23 13 34—45
OL Alżs 23 16 34—53
F. C. Sete 23 14 40—66
Red Star 23 12 21—46

Tabela
gier pkt. st. br.

O. G. C. Nice 22 37 61—14
S. R. Colmar 22 30 48—24
Havre A. C. 30 38—25
F. C. Roueo 22 28 36—20
R. C. Lens 22 27 48—28
U. S. Valenciennes 22 27 53—36
F. C. Nantes 22 26 o0 ■ ■■ 41
Lyon O. U. 22 25 42—38
Bordeaux 22 24 49—34
Besanęoo 44 24 42—34
Amiens A. C. «2<r> 23 33—35
S. A. Angers 22 21 40—46
Avignon 2° 18 29—46
Ol. Nimes * 22 17 30—45
S. A. Douai . 52 17 35—51
S. C. Angouleme 22 16 33—54
U. S. Troyes 22 16 30—61
F. C. Bćziers • *29 13 3 o—52
C. A. Paris 22 11 34—50
U. S. Le Mans 22 W 23—44

P Puchar Ambasady R. P.
FORTUNA Bćthune — RAPID Ostricourt 0—6
Wielka liczba zwolenników Rapida była cieka­

wa łoóaułcuia meczu o Puchar. Tempo gry szyb­
kie i gra ostra. W pierwszych minutach wielka 
przewaga Fortuny. Później Rapid przeprowadził 
silne ataki, jednak bramkarz Parchimowicz z For­
tuny ratował w groźnych sytuacjach. Kontrataki 
Fortuny stworzyły niebezpieczne momenty pod 
bramką Rapida. W 22 min. Rapid zdobył bramkę, 
jednak po interwencji liniowego sędzia bramki 
tej nie uznał, gdyż była strzelona z spalonego. 
Gra dalsza o tym samym tempie co na początku 
trv ała do przerwy. Przerwa nastała przy stanie 
0—0.

Po przerwie 14. minuta gry zdecydowała o przer­
waniu meczu. Atak Rapida na bramkę Fortuny, 
przyniósł zamieszanie pod bramką gości, upadek 
gracza Fortuny i dotknięcie przez niego ręką piłki. 
Sędzia podyktował 11 -kę dla Rapida. Jeden z gra­
czy Fortuny nie zadowolony wziął piłkę w ręce 
I strzelił do własnej bramki. Fortuna opuściła 
boisko. Sędzia Morin zakończył mecz w 59 minu­
cie.
FORTUNA Haillicourt — OLIMPIA Dirion 1—0

Wynik meczu zaskoczył wszystkich sportowców. 
Jednak Fortuna zasłużyła na wygraną. Fortuna 
była drużyną lepszą. Olimpia natomiast zagrała 
w osłabionym składzie. Obrońca Wiśniewski * O- 
limpii był najlepszym graczem na boisku, urato­
wał drużynę od wyższej porażki. Jedyną bramkę 
dnia zdobył główką pół lewy z Fortuny w 5 min. 
w pierwszej części gry.

Mała liczba widzów była świadkiem cichej 1 
spokojnej gry, którą prowadził kol. Nowak.

Ligue du Nord
Denain A. C. — O. L. Hesdin

d'Honneur

K
' U.

R.

S. 
s. 
s. 
c.

Aniche — A. S. Raismes 
Bully — U. S. Vieely 
Carvln — U. S. Auchel 
Eru&y — A. S. S. B. Oignies 
Calais — Stada Bćthune
O mistrzostwo I. Dywizji

0-5

3—1
1—7

Wartę C. Lldvln — .C.A.E. Dourgas

Komunikat P.Z.P.N.-u
P.Z.P.N, jest w smutnej konieczności zakomu­

nikowania wszystkim zgłoszonym na kurs spor­
towy w Joinville, że w ostatniej chwili władze 
francuskie odwołały kurs ze względu na reórga- 
nizację Institut National des Sports w Joinville.

Ufamy, że sportowcy preyjmą tę smutną wiado­
mość ze sportowym zrozumieniem i wezmą się 
jeszcze z większym zapałem do pracy, wykorzystu­
jąc własne możliwości.

♦ MIELCAREK. Prezes P.Z.P.N.-n.

Korouniliat K. 8. Wichru Houdain
Zar-ąd Kl. Sp. „Wicher" podaje do wiadomości, 

że odpowiada za szkody wyrządzone w ogrodach 
sąsiadujących z boiskiem tylko podczas rozgrywa­
nia spotkań oficjalnych wyznaczonych przez P.Z. 
P.N. oraz przyjacielskich zakontraktowanych 
przez klub lub podczas treningu, który się odby­
wa co czwartek. Zarząd.

Z życia Rapida Ostricourt
Mistrz P.Z.P.N-u Rapid Ostricourt spotkał się 

z francuskim oddziałem A.S.R. Oignies Division 
d'Honneur. Po bardzo ładnej a chwilami ostrej 
grze. Rapid pokonał A.S.R. Oigniea w stosunku 
1:0. Za tę ładną i ofiarną grę, którą Rapid poka­
zał. zasłużył na pochwałę.

ZAPASY

Drzymała zwycięża Harrincka 
i TOURCOING. — W ramach spotkania zanaśni- 
1 czego, spotkali się Polak Drzymała Stanisław i 

Harrinck z Policji lillsldej. Walką obu zapaśni­
ków stała na bordzo wysokim poziomie i zakoń­
czyła się swyeięetwem Dttymały 2—1.

SIATKóWK.1
Polska — Czechosłowacja 3—1

Było to spotkanie reptezentacyj kobieej ch.
OSTRICOURT. — Zarząd Tow. Ghnn. Sokół: pre- 

' res Ciesielek: Stefan, 26, rue Fosse 1, Cafe de 
Sports, Oignies; sekr. Glinkowski Władysław, 11.9 
Citć Garguetelles, Oignies: skarbnik: Krause An- 

i toni; ne.czelńik Wojton Karol.

LENS, szyb 12 - 14 - -15. — Rodzina Polskich 
Obrońców Ojczyzny urządza zebranie miesięczne 
18. lutego w sali p. Wemecklego. O liezńy udział 
członkiń prosi Zarząd.

BRUAY EN ARTOIS. — (Wystawa okru­
cieństw niemieckich). — W niedrieJę 15-go 
lutego odbyło się otwarcie wystawy doku­
mentów przedstawiających okiucieństwa nie­
mieckie w czasie okupacji we Francji. Głó­
wna część dokumentów uprzytamnia zwie­
dzającym krwawą tragedię, jaką przeżyła 
spokojna ludność gminy .Vscq w nocy z 1-go 
na 2-go kwietnia 1944 r., podczas której od­
działy SS zmasakrowały 86 mieszkańców 
gminy, w czym 23 kolejarzy.

Otwarcia wystawy dokonał p. Delbaire, 
mer, gminy Ascq i przewodniczący Komitetu 
Uczczenia ofiar masakry w Ascq, w obec­
ności przedstawicieli władz miejskich miasta 
Bruay z mere^n, p. Wery na czele dyrektora 
1 sekretarza gen. kopalń Bruay, dyrektora 
College Moderns, kierownika stacji kolejo­
wej i licznie zgromadzonej publiczności.

Wystawa, która mieści się w san p. Tur- 
lotte, przy Rue de la Rśpublląue potrwa o- 
koło 14 dni. Dochód z wystawy przeznaczo­
ny jest na ufundowanie domu opiekuńczego 
dla sierot, i wdów pozostałych po niewinnie 
zmasakrowanych ofiarach zwyrodnialców 
hitlerowskich.

HOUDAIN. — Zebranie K.S.M.P. Ż. odbędzie 
się 32 lutego bm. o godz. 15.30 w lokalu p. Pa­
włowskiego.

Przewodniczącą Stow, została wybrana druhna 
Florentyna Małecka.

Komunikat Rad Rodzicielskich Okręgu 
Bruay en Artois

Walne zebranie, które miało się odbyć S lutego 
a zostało odwołane odbędzie się 22 bm. o godz.

14.30 w Barze Polskim *■ Bruay. Zapraszamy Rady 
Rodzicielskie, nauczycielstwo oraz przedszkolan­
ki z Bruay. Houdain, Haillicourt 3 1 S-ka, Dirion. 
Calonne-Ricouart, Maries, Auchel, Isberrues, Be­
thune. Hersln-Coupigny, Noeux, Barlin oraz 
Sailly-Labourse.

Komunikat niniejszy prosimy uważać za zapro­
szenie. ponieważ osobnych zaproszeń nie będzie 
się wysyłać. Zarząd

CALONNE - RICOUART. — Walne zebranie 
Bractwa Róż. żyw. odbędzie się w czwartek 19 lu- 
go o godz. 16 w sali pani Pokojskiej. Rewizorki 
kasy zbierają się o godz. 15.30.

Tragedia czworga dzieci
Niegodnych rodziców aresztowano 

, LILLE. — Policja aresitowała Alfonsa 
Gccrnaerta i jego tonę Iwonkę. Aresztowa­
nie nastąpiło la złe obchodzenie się z dzieć­
mi, przyczyni szczegóły zebrane z tycia tych 
mal^'ch istot, są wstrząsające.

Geernaertowie. zamieszkali przy rue des 
Esquermes, mieli czworo dzieci: Jakuba, 
Gerharda, Maurycego i Jana. Najstarszy Ja­
kub liczy 9 łat, najmłodszy Jan 2 1 pół mie­
siąca. X

Geernaert był leniwy 1 nie miał ochoty* do

i "
Komunikat Księży Pallotynów 

we Francji
PowiądamUmy uprzejmie naseych Przyjaciół, 

Czytelników i Znajomych, te redakcja i adminlę- 
trncja „Naszej Rodrłay” i „Rycerzyka” znajduje 
się obecnie w Paryżu przy ulicy 25, rue Surconf, 
Paris VII. (obok placu Invalides i blisko Sekwa­
ny).

Na każde życzenie chętnie uyślemy numery o- 
kazowe „Naszej Rodziny” —- katolickiego pisma 
dl* polskich rodzin, oras „Rycerzyka” katolickie­
go miesięcznika dla polskich dzieci w Polsce 1 za­
granicą. 1‘osladamy ną składzie również inne, eie- ' 
kawę książki np. przedstawienia polskie i reli­
gijne.

Podajemy również, że do naszego nowicjatu we 
Francji mogą się zgłaszać młodzieńcy, przed ma­
turą 1 po maturze, którzy pragną zostać kapłana- 
ml-mlsjonartami, jak również braćmi w Stowa­
rzyszeniu. Bliższe dane w sprawie przyjęcia wy­
syła Superior RegU-Prowincji Księży Pallotynów 
We Francji. Jego adres jest następujący:

Ks. WIATEK Br., 35, rue Surcouf, Parts VII. 
Teł.: Inwalldes 42-85.

PARYŻ. — (Zabiła kochanka w własnej 
obronie). — Malarz pokojowy Robert Ger- 
piont z Bois Colombes, nie gardził nigdy 
wódką. Często tracił pamięć 1 równowagę 1 
w domu wszczynał awantury. Kochanka Ce-; 
lina Gruitgens, była często bita. Podczas 
ostatniej takiej sceny, miara jej cierpliwości 
przebrała się. Gdy niewiasta poczuła że jest 
zagrożona w swym życiu, pochwyciła nóż i. 
tak uderzyła Germonta, że go położyła tru­
pem na miejscu.

Celina Gruitgens została aresztowana. 
Przesłuchanie jej oraz świadków wykazało, 
że działała we własnej obronie.

PABTŻ. — Zw. Inw. Wojen. B.P. (Zarząd Głów­
ny w Lens) Koło Paryż, 32, rue Basfrot komuni­
kuje wszystkim swym członkom, że w dniu 29 lu­
tego (niedziela) o godz. 9-ej rano w pierwszym 
terminie 1 o godz. 9.80 w drugim terminie — od­
będzie sie pierwsze walne zebranie naszego Koła 
na kalj 32, rue Basfrol, Paryż XI-ty, metro Vol­
taire.

Przewiduje się w porządku obrad m. innj*mi 
zreferowanie projektu uruchomienia kursu kra­
wieckiego dla inwalidów.

Inwalidzi zamieszkali poza Paryżem, a mający 
komunikacje powrotną do domu po godz. 13-ej bę­
dą mogli skorzystać z zimnej przekąski oraz her­
batki na miejscu bezpłatnie.

Inwalidzi którzy w miesiącu lutym nie otrzy­
mali jeszcze papierosów będą mogli podjąć je po 
zebraniu.

PARYŻ. — Zebrazile Koła Związku 3 D.S.P. 
Paryż, odbędzie się w niedzielę 29. lutego o godz. 
9.30 w restauracji szwajcarskiej przy 28, rue Au- 
maire. Paris 3-eme (metro: Arts et Mćtiers).

Ze względu na ważne sprawy obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.
REVIN (Ardeunri). — Zarząd Koła Ret. i b. Woj.
Prezes Klim®> ranciezek. Cite Faure, rua E. 7, 

(Vrdcwi ,, *6kr.*. •S*2*yko't^-k, Cite
: Porcher. 14, Revin; skarb.: Kościelny Jąn; kom. 1 
rew.: Galbej i Hus&k; chorąży: Kuś Jan.

T1.1EUX <M. et M.). — Zarząd Koła b. Wojsk.
-- Prezes: Kamiński A., Citó 214; sekretarz: Li- 

j berkowski S„ Cltć 2; skarbnik: Szymańsjd Józef. 
। : '
Wydarzenia dnia

BETHUNE. -- W młynie xv Aire sur la 
Lys został pochwycony przez pas transmi­
syjny, p. Emil Sebourdin. Natychmiast 
wstrzymano bieg maszyny j wydobyto nie­
szczęśliwego, jednak bez życia. Tragicznie 
zmarły Sebourdin był ojcem pięciorga dzieci.

.AMIENS. —- Pocisk małego kalibru, który 
przypadkowo dostał się z drzewem do pie- 

■ ca Rajmunda Pecquet z \'iIlers-L’Hopital, 
wybuchł i poranił p. P. Rannego umieszczono 
w jednej z klinik w Amiens.

PARYŻ. — Pewna młoda kobieta napadła 
na rue de Yaugirard na 60-letnią staruszkę 
jtanią Geraud. Napadnięta broniła się 1 wzy­
wając pomocy, zmusiła gangsterkę do u- 

! cleczki. Poszukiwania za nieznajomą dotąd 
nie dał)* rezultatu.

EPINAL. — W Mćrclourt w Wogezach a- 
resztowano b. szefa milicji okręgowej Juliu­
sza Calniona.

SAINT MAŁO. — W porcie odbyły się u- 
roczystości religijne z okazji wyruszenia flo­
tyll rybackiej na dalekie połowy ryb mor- 

i skieh. Uroczystościom przewodził arcybiskup 
. Rcnnes, ks. kardynał Roques. 
: .—*■**—*—
i Obstrukcja równa się zatruciu

Dopuścić do obstrukcji, to oznacza zatruwać się 
śwlaaom.e codziennie. Nie jest bowiem możliwym 

\ inieć ca><stą krew i światły umysł, jeżeli kiszki są 
i zapchane resztkami pokarmów. Zabezpieczcie sobie 
1 Ich regularne opróżnienie, zażywając wieczorem 
pastylkę VICHYBOL. Jest to łagodny środek 

■ przeczyszczający, który działa w sposób natural- 
i ny# bez zmęczenia i xolek. VICHYBOL we wszy- 
' stkicli aptekach. — (Visa nr. 846 P. 2851).

(35 st. N.)

Występ z dnia 23. listopada ub. r. Młodzieży 
Żeńskiej zachęcił naszych dzielnych młodzieńców 
do ochoczego wstępowania w szeregi K.S.M.F.- 
męskiej. Dula 25. listopada założono, dzięki nie­
zmordowanej pracy nowego duszpasterza, ks. A. 
Dreszera O.M.N., drużynę Młodzieży Katolickiej, 
której staraniem odbyła się wspaniała i nie do 
zapomnienia uroczystość w niedzielę dnia 8-go lu­
tego.

Rano o godz. 9-teJ uroczysta Mera iw. w inten­
cji Stowarzyszenia.

Po południu punktualnie o godz. 16-teJ kurtyna 
opada a ze sceny unoszą się melodyjne dźwięki 
hymnów: „Hej do apelu” i „Pieśń hołdu”. Nas­
tępnie traszka pt.: „Mecz bokserski” wywołuje 
salwę śmiechu. Po niej komedyjka: „Gościnny 
występ artysty i wiązanka pleśni. W drugiej 
części programu głos przechodzi miłym gościom 
z Mondeville, którzy występują z przepiękną 
trzyaktówką pt.: „Jak kapral Szczapa wykiwał 
śmierć’* za którą Potlniacy nie szczędzą oklasków. 
Na zakończenie miejscowy duszpasterz podzięko­
wał licznie zebranym Rodakom za przybycie na 
imprezę, i wykazał, że nie trzeba tracić nadziei, bo 
dobro zawsze odniesie zwycięstwo nad rłym.

Po przerwie kolacyjnej odbyła się do późnej 
nocy piękną zabawa taneczna.

Naznaczyć należy, łe uroczystość ta obudziła 
wszystkich wahających się, którzy postanowili od­
tąd śmiało i otwarcie stanąć pod sztandarem, 
gdde widnieję sława: „Bóg 1 Ojczyzna”.

UCZESTNICZKA.
Wszystkim tak druhom i druhen kom z Monde­

ville, jak 1 Rodakom z Potigny zarządy K.S.M.P.- 
m. i z. składają za oddane usługi serdeczne po­
dziękowanie staropolskim „Bóg zapłać”.

Pletrauczykówna Józia, prezeska. 
Dudek Henryk, prezes.

ARGENTEUIL. — (Z obchodu gwiazdkowego). 
— Szkółka polska przy ul. 17, rue dee Auches ob­
chodziła wraz z towarzystwami wchodzącymi w 
skład K.T.M. tradycyjną gwiazdkę połączoną s 
odegraniem „Jasełek".

Do upiększenia toj podniosłej uroczystości przy­
czyniła się dziatwa szkolna ze ewą nauczycielką, 
panną Szlakówną, członkowie Kat Stow. Robotni­
czego im. A. Mickiewicza oraz członkowie 1 człon­
kinie K.S.M.P, m. 1 ż. Polonia. Reżyserował paa 
Marzec Franciszek. O godz. 15-tej prezes Opieki 
Rodzicielskiej Piątkowski otwarł uroczystość wi­
tając rodziców i gości. Ksiądz Bartoń proboszcz 
tutejszej kolonii w sw}*m przemówieniu podkre­
ślił znaczenie tej podniosłej uroczystości.

Chór Polonia odśpiewał na cztery głosy kilka 
kolęd. Odbył się następnie koncert uczni i u- 
czennlc szkoły muzycznej. Druhenka z K.S.M.PT 
Polonia Stefcia Cetnaroka wykonała na harmonii 
kilka pleśni narodowych. Całość wypadła dobrze, 
to też publiczność dla amatorów nie żałowała o- 
klasków.

Na zakończenie dzieci szkolne zostały wynagro­
dzone za ich postępy i uczęszczanie do szkółki. 
Otrzymały książki i paczki ze słodyczami.

Wszystkim rodakom za przybycie i upiększenie 
tej uroczystości zarząd Opieki Rodzicielskiej skła­
da serdeczne „Bóg zapłać".

FUMEL. — Zarząd O.P.O. Pre-es: Kwiatkowski 
Jan , Metaine-Basse 14, Fumel (L. et G.); sekr.: 
Kościelniak Józef, Chemln-Rouge, 9 Llbos (L. et 
G.); skarb.: Piechowiak Władysław.

KNUTANGE - NILVANGE (Moselle). — Zarząd 
Tow. „Krzewienia Oświaty”. Prezes: Orlik 
Edward, 8, rue des Vosges, Nilvange (Moselle); 
sekr.1: Trenda Jan, 14 rue Clemenceau, Nilvange, 
(Moselle); skarb.: Kotala Józef; bibliotekarz: 
Kaczmarek Józef; kom. rew.: Matuszewski 1 Ko- 
bylec.: gospodarz: Bolesław Pieczyński: chorąży: 
Musielski Stanisław.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że po­
siedzenia zarządu odbywają się w każdy czwar­
tek od godz. 17 do 19 w lokalu szkoły polskiej, 14, 
rue Clemenceau w Nilvange.

W tych samych godzinach (w czwartki) jest 
czynna biblioteka Towarzj*stwa.

P. PIETRZYK, czy PIEPRZYK Józef z 
Avrainville. —- StreptomycjTia (po francusku 
„Strcptomicbłe”) nie istnieje jeszcze w han­
dlu. Lekarstwo to na razie używane jest w 
pewnych ośrodkach doświadczalnych szcze­
gólnie w w gadkach zapalenia gruźliczego o- 
pon mózgowych.

W dniu 14-go lutego J948 o gods. 10-tej 
wieczorem smart po dłuższych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy syn, brat 1 siostrzeniec 
ś-. Stanislaw-Józef SZEWCZYK 

ochocka ■wojsk polskich z roku 1944 prze­
żywszy lat 25, o czym donosi w smutku 
pogrążona RODZINA.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
Serre la Pulssieax par Bucquoy (P. de C.), 
odbędzie się w środę 15-go bm. o godz. 
11.30. Na smutny ten obrzęd zaprasza się 
wszystkich znajomych i krewnych oraz ko­
legów Zmarłego. (409)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie mej 

ukochanej żony, naszej najdroższej Matki
śp. Rozalii 3IACIEJEWSKIEJ 

szczególnie ks. Perzowi za piękne przemówienie 
nad grobem oras wszystkim ofiarodawcom za zło­
żenie licznych kwiatów, składają tą drogą serdece- 
ne podziękowanie staropolskim „BÓG ZAPf-AQ” 

w smutku pogrążeni
MAż I DZIECI.

SALLAUMINES, w lutym 1948 r. (356)

x Dr. Al U II L 11 A D
B. asystent szpitala Laribolsiśre 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne i 
niemoc płciowa bezpłodność, aknszcrła. 

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapla. 
—— Dwa gabinety w Paryżu: ——
29. Av. Hoche (Metro: Etoile) TeL WAG. 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki i czwartki również od 6-8. 
83, Bld. Beaumarchais (Baatille) TeL: VOL. 09-51 
w poniedz., środy j piątki od godz. 6-ej do 8-ej.

Tuluza. — W fabryce konstrukcji apara­
tów elektrycznych Forclum, powstał pożar. 
Ogień spowodował wybuch składnicy z mag­
nesie oraz naftą. Czterech strażaków, biorą- 
cych udział w akcji ratunkowej, zostało sil­
nie poparzonych. Dwaj inni są lżej ranni.

Domy przyległe do fabryki ewakuowana 
Straty wynoszq. kilkadziesiąt milionów fran­
ków.

Wiadomości z BELGII
Apel ministra Vau Ackera 

o powrót do pracy
Rząd uważa strajk za akcję polityczną

BRUKSELA. ■— Min. Van Acker złożył w 
sobotę wieczorem oświadczenie, w którjTD 
zaznaczył, że „u źródeł strajków tkwi ruch 
polityczny, usiłujący sezrzyó -beriad”.

„Partia komunistyczna — mówił minister 
— ix>vx*zięła postanowienie wywołania wszel­
kimi sposobami strajku pocztowców. Komu­
nistyczne skrzydło tramwajarzy również 
pragnie rozpocząć strajk w przyszły wto­
rek”.

Przytoczywszy, jakie zarządzenia podej- 
mle rząd dla utrzymania porządku (zwolnie­
nie urzędników, którzy w poniedziałek nie 
stawią się do pracy 1 sądowne ściganie tych, 
którzy nie podporządkują się mobilizacji cy­
wilnej), p. Van Acker dodał, że rząd jest 
gotów przyznać premię za regularną pracę, 
jakiej domagają się strajkujący robotnic^' 
gazowni 1 elektrowni, ale nie godzi się na 
podwyższenie opłat za gaz 1 prąd, Jakiego 
żądają pracodawcy.

Min. Van Acker oświadczył, że „rząd bel­
gijski podejmuje surowe zarządzenia, ponie­
waż od dwóch tygodni prz) gotowywano w 
Belgii ruch, związany z ruchami przygoto­
wywanymi w krajach sąsiednich”.

Jeden górnik zabity, sześciu rannych 
w katastrofie kopalnianej

Limbourg. — W miejscowości w Houtha- 
lem, położonej w prowincji limbursklej, wy­
darzyło się straszne nieszczęście. Gwałtowne 
I niespodziewane osunięcie się pokładu wę­
gla spowodowało zawalenie się stropu i za­
sypanie 7 górników.

Drużyna ratownicza odltopała wszystkich 
zasypanych, jednak jednego już bez tycia. 
Górnikiem, którj’ zza lazł śmierć na poste­
runku pracy jest 41-letni Van Eisen, żonaty 
i ojciec czworga dzieci.

Napad dwóch zamaskowanych 
bandytów w Charleroi

Zabili służącą — związali adwokata
Charleroi. — Zuchwałego napadu dokona­

no w śródmieściu. Dwaj zamaskowani ban­
dyci weszli do mieszkania adwokata Juliusza 
Van Bastelaera. Zamordowali służącą a B 
znajdującego się w łóżku związali silnie po- 
wTozami. Gangsterzy przeszukali całe miesz­
kanie adwokata i skradli 120.000 franków.

Służąca adwokata, panna Celina Maloteux, 
lat 60, pełniła swe obowiązki u adw*okata p. 
B. od 25-du lat.

Z życia Polonii w Seraing
Zostało tu zreorganizowane Koła S.P.K. w Sa- 

ralng i okolicy Flemalle orat Jeineppe e. M. Or­
ganizacja powstała ł był. członków przedwojen­
nych był. członków POXVN oraz ugrupowania Bel­
gijskiego Resistance O.M.B.R. Natychmiast nawią­
zano kontakt z Belgami.

Organizacja jest częścią składowa Centrali SPK 
na czele której stoi długoletni i zasłużony dzia­
łacz emigraci^ny p. Michalik. Zarzęd Koła S.P.K, 
w Seraing jest następujący: Preres: Gunlaik Ste­
fan. 197/1 rue du Mamy, Seraing: sekretarz; Tę­
pi ik Jan; ekaibałk: Callńs-ki Stan. ---- • ?

WATERSCHEI. — Zarsęd Tow. Polek Im. król. 
Jadwigi. •— Prezeska: Browarczykowa Maria, WU- 
dekerslaan 39. -*• Sekretarka: Węglewska Pelagia 
Boschrandstraat, 73. — Skarbniczka: Wojtkowia- 
kowa. — Rew. kasy: Urbańska I Staslakowa — 
Chorążna: Paluszkiewiczowa; asyst.: Zielińska i 
Józikowa.

Zebrania odbywać eię będę w każdy czwartek 
po pierwszej niedzieli w miesiącu o gods. 17-ej 
w sali p. Rybaka.

POLSKIE KSIĄŻKI
Morcinek G.: WYRĄBANY CHODNIK 

(Stron 1058)........................................Frs. 300
Piasecki 8.: JABŁUSZKO. (Stron 257) Frs. 150 
Prus B.: ANIELKA. (Stron 172) . . Frs. 75 
Prus B.: PLACÓWKA. Stron 362) . . Frs. 130 
Sienkiewicz H.: QUO VADIS. (Stron

486) . . . ........................................... Frs. 170
Wańkowicz Ma KUNDLIZM..................Frs. 90
Żeromski St.: URODA ŻYCIA. (Stron
410).........................................................Frs. 180

Książki wysyła na zamówienie:
Składnica Książki Polskiej ,AJBELLAW 
12, rue St. Łonie en L’He — PARIS (IV) 

Metro; Bully Morland.
ws***.***-****'13 sDaaaMad

KLCHA1A POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 

Książki miłosne l różne 
do nabycia w Księgarni „EXPBE8S-POLOMA ' 
4, rue des Ponta de Comlnes —• LILLE (Nord) 

(6 et)

Najsmaczniej, najposllniej 1 najtaniej jadać może każdy. (1Y et)

KUCHNIA POLSKO - FRANCUSKA
podaje 581 przepisów przyrządzania potraw mięsnych, rybnych, jarzynowych, zup, sosów, deserów, 
z-< / a L kompotów, soków, ciast, tonów, mazurków etc.
Caloeć w jedym grubym tomie. Cena 895.-- fr. (z przesyłką za zaliczeniem pocztowym 440 fr.)
^y^Księgarnia Polska wt Paryża, -133, Bid. st. Germain — PARIS (VI)

Para belgijska, Michalina 
Lannoy (po lewej) i 
Piotr Baugniet (środek), 
zdobyli mistrzostwo świa 
ta w jeźdzle artystycz­
nej na łyżwach (parami). 
Po zdobyciu tytułu olim­
pijskiego na niedawno 
odbytych Igrzj’skach Zi­
mowych. jest to drugi 
zaszezj-tny tytut tej pa­
ry który świadczy, ża 
łyżwiarstwo artystyczne 
XV Belgii jest postawione 

bardzo wysoko.

(foto: Associated Press)

! pracy. M listopadzie stał się bezrobotnjin. 
Żona"nie lublała sobie też rak nadciągać. Dom j 
świecił pustkami 1 dął zaduchem 1 brudcmJ 
Atmosfera była przykra życie dzieci, głodzo- $

I nych 1 źle ubranych, godne pożałowania. Gdy 
iw dodatku rodzice znęcali się nad nimi, stan ] 
ten był nie do zniesienia. Szczególnie cierpiał, 

> mały, czteroletni Gerhard. Matka zmuszała ■ 
go do spania w komoree do węgla. Nieludzka I 
niewiasta, chcąc się dziecka pozbyć, zrzuci­
ła chłopca ze schodów a raz nawet dopuściła j 
się takiego zezwierzęcenia, że malca zmusiła j

'' by zjadł własny kał. 1
| Dzieci oddano do szpitala.

ROUBAIX. — (PriedsUwIenie teatrąlae). - 
Stowa.i-r.ysxenie Kat. Kobiet pod weiw. św. Jadwi­
gi w Roubaix, powiadamia, łe urządza 32. bm. 
Srredstawienle o godz. 4-tej po poł. w salt Cercie
t. Michel w parafii Notre Dame, 34, rue Richard 

j Lenoir, 84, Roubaix.
Będą odegrane: 1) „Bursatyny Basi” (komedyj- 

| ka ludową); 2) „Małe nieporozumienie” (korne- 
I dyjka jednoaktov a). Po tym różne uroima.’ccnla 
' jak monologi, śpiewy, tańce i deklamacje.

II A R M OSIK
Wetelkie reparacje pe cenach prtjatępuych 

----   wykonanie staranne ——- 
DE RUYCK, 128, Grande Rue BOLBA1X 

(15 )

ROUBAIX. — Kolo Ke«. f b. Wojak, odbędzie 
swe zebranie 23. bm. o 15-tej w lokalu Polskiego 

। Domu Katolickiego, 123-ter Grande Rue w Rou- 
, balx.

WAZIERS NOTBE DAMĘ. — Zarząd Koła Ro- 
dtin Polskich Obrońców Ojczyzny. — Prezeska 
Kukiełczyńska Joanna — Sekretarka: Skorupko­
wa Józefa. — Skarbniczka: Kuchcińska Anna. ■- 

. Sztandarowe: żubrzycka Anna,' Majchrzakowa A- 
polonla.

ABSCON. —- (Z uroczystości gniazdkowej1. — 
Rada Rodzicielska z pomocą M.KN.P. urządziła 
gwiazdkę dla dzieci szkolnych. Po przywitaniu go­
ści przez prezeskę R.R. Chełmińską zaśpiewano 

i wspólnie „W żłobie leiy”. Następnie przemawiali 
pan Czachorowski prezes Komitetu Opieki Społecz­
nej i prezes Rady Narodowej p. Michalski. Dzieci 
wystąpiły z deklamacjami, śpiewami 1 teatrzy­
kiem. w nagrodę za'to dzieci dostały sk- .nrme po­
darunki Przemówiła do zebranych rów.. . a naą-j 
cłyclelka Klaczyńska.

Całość wypadła dobrze. Znać było, że we szyci- , 
ko włożono duto' ptacy. Zadowoleni byli starsi, za­
dowolone dzieci.

Rada Rodzicielska dziękuje wszystkim, którty , 
przyczynili s'.ę do upiększenia g^Iazdk . i

Nailesłane
ROZWAŻANIA SYND> KALISTY

Mijają lata, mijajs- czasy, i oto dziś zmieniają 
eię także organizacje i tak że po dzisiejszych 
wszelkich zmianach ustrojowych rządów w wielu 
krajach, przychodzi dzisiaj także kolej na orga­
nizacje zawodowe. Nie dziw, że ostatnio wydarze­
nia w Syndykaltźmie francuskim spowodowały po­
raź 3-ci w przeciągu 25 lat rozłam w łonie jednej 
organizacji zawodowej C.G.T.

Pierwszy rozłam stał się w roku 1926, kiedy ko­
muniści utworzyli C.G.T.-Uniterów, rozpoczynając 
zarazem walkę przeciwko starej organizacji zawo­
dowej. Podczas 15 lat nie mogąc jej rosądzić wew­
nętrznie, w roku 1985 tym razem pod hasłem bra­
terstwa i jedności klasy robotniczej starali się ją 
opanować.

Rozpoczęli „kolonizację” na rzecz partii komu­
nistycznej. Jedna Federacja po drugiej wpadały 
pod ich wpływy i duła ilość reformtstów żałowała 
tego „braterskiego” złączenia.

Dopiero wybuchająca druga wojna światowa po­
łożyła kres projektom komunistycznym. Pakt Ro- 
sja-Niemcy w wrześniu 1939 roku, osłabił unlte- 
rów z C.G.T.

Teraz znów w przeciwieństwie do dwóch pierw­
szych rozłamów, socjaliści refu.rmiści, założyciele 
C.G.T. zostali zmuszeni opuścić stare mieszkanie, 
które zbudowali. I dziś pod nazwą Force-Ouvrićre, 
ezyli „Siła Robotnicza” starają się zdobyć zaufa­
nie mas. Olbrzymia propaganda jest dziś prowa­
dzona przez jedną stronę jak I drugą w celu zdo­
bycia lub utrzymania członków. Jedni dają zna­
czek syndykalny bezpłatnie, drudzy wyznaczyli na 
razie składkę niską w celu osiągnięcia zaufania 
praco w ników.

Co wobec tego czyni C.F.T.C. czyli Syndykat 
Chrześcijański. Silna w swej Jedności i wierności, 
nie zmienia swej doktryny*, oraz swego ideału 
sprawiedliwości i braterstwa i kroczy swoją drogą.

Jej niezachwiane przywiązanie do Wolności Syu- 
dykalnej. doznało jeszcze raz więcej wspaniałego 
usprawiedliwienia. Jej postawa-robotnicza podczas 
strajku, przyczyniła się do olbrzymiego zaufania 
w masie robotniczej. Jej upływy moralne są ol­
brzymie i dziś wzrok każdego robotnika Jest zwró­
cony w jej łderunku. dlatego iż stale od 
przeszło 60 lat była idelna utrzymać organizacje 
swą wolną od wszelkich pokus politycznych lub 
innych. Jedną ma tylko ambicję: służyć tylko 
swoim członkom ich rodzinom i całej warstwie 
pracującej. Po dzisiejszych wszelkich manifesta­
cjach, którjeh świadkiem stał się każdy robotnik, 
odnosząc złe wrażenie e rozłamu w łonie organi­
zacji zawodowej, mówi Iż jest dość tego, i dziś 
kieruje się w stronę prawdziwej organizacji Syn- 
dykalnej, jaiią jest C.F.T.C., któia nie myli ni­
kogo. Przez dziesiątki lat panowała w alej praw­
dziwa myśl braterstwa, prawdziwa myśl oddania 
się w służbie kla^y robotniczej.

I dlatego robotnicy ufają prawdziwym Syn­
dykatom Chrześcijańskim 1 uważają C.F.T.C. za 
organizację prawdriwege Syndykallzmn robo­
tniczego. STNDYKALISTA.

Drobne Ogioszenia
(| Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”. LENS (P. de G).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

ped numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
mu za ogłoszenia Bedakcja nie odpowiada. . ......■■■■■ ■

Pracy poszukują I OO fr. Wulm* mirjsra 150 fr.
(za ogłoszenia w 3 wierszach najwyżej; 
- za każdy dalszy wiersz 2$ franków.) (za' óglMżeiłTe' w 3 wierszach uajwytęj;

—■ «■ każdy dalecy wiersz 48 franków.)

CZELADNIK RZEŹNICKI poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. Oferty do „Narodowca’1 pod 
nr. 4l=6.

Młode MAŁŻEŃSTWO z 1 dzlecldem, postukuje 
pracy na roli, najchętniej w dep. Seine, Marne, 
Somme, Haute Marne. Oferty do „Narodowca" 
pod nr. 403.

WDOWA, lat 45, Polka, z 3-giem dzieci, lat 5 
l 13, poszukaje pracy aa roli, najchętniej u Po­
laka. Oferty do; Wiktoria PIETRZAK, & Guiś- 
rade, C-ne de Coulounieix (Dordogne). (4(h)

MalryiiioniaIno 350 ir.
• z» ógłoszealr w 4 wierszach najwyżej; 
— ta każdy dalszy wiersz 7> franków >

PANNY, PANIE, WDOWY, pragnące zapozna- 
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANdtt 
proszons są o zwrócenie się do: Polskiej Agencj 
Matrymonialnej „COLOMBIA”. 16, rue Carnot 
LA MADELEINE (Nord). (22 et)

■•oszukiwania IOO fr.
(za ogłoszenie w ) ęierszaeh najwyżej;
— »a każdy dalszy wiersz 1$ franków.)

Brata Wincentego PASŁOWSKIEGO poszukuje 
Piotr KOZŁOWSKI, ur. w Blałozórce, pow. Krze­
mienice. obecnie przebywający pod adresem; Co­
lonie Polonaise. Fosse nr. 11„ LOOS eri GOHELLE 
(P.-de-C.). (3$6)

Potrzebna uczciwa l zdrowa DZIEWCZYNA lub 
starsza PANNA, do pracy domowej, z całym utrzy­
maniem. Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 408.

Potrzebna DZIEWCZYNA, zdrowa 1 pracowita, 
do wszelkiej pracy dvmoaej. Zgłosić się pod adre­
sem: 3, Avenue Albert Masurel, TOURCOTNG 
(Nord). (396>

Kupno - Sprzz-daż 200 fr.
12a ogłoszenie w 3 "wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 56 franków.)

Do sprzedania okazyjnie MASZYNA do SZYCIA, 
w dobrym stanie. Zgłosz. pod adrdesem: 30. rue 
des Bons Eutants, WATTTłELOS (Nord). (405)

Sprzedam GOSPODARSTWO (13 ha) w dobrym 
stanie, przy szosie. Mogę udzielić kredytu. Zgłusz 
do „Nahodofca" pod nr. <00.

^Za długi tony mej Janiny BOBER z domu La- 
REK. ME ODPOWIADAM. — Piotr BOBER 3 
Citć Bahatum, BAISTŁUK (Nord). (iorj

M- KWIAT KU WblU - L E N t- 
Fravaux eiócutęr par des ouvrie.’* 
ryndlquAs TravtlUeure du tirrt 

s xjt wie,
L6 o G A K 8 f K A — LENS


